Nr. 43 


We Lwowie, Poniedziałek dnia 14. Lutego 1870. 


Rok Ix 


Wychodzi codziennie 
o godzinie 3ciei po południu. 


Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA : kwartalnie 3 złr. 75 centów 
miesięcznie 1 „ 30 a 

Z przesyłką pocztową: 

w państwie anstrjackiem z 
Tygodnikiem Niedziełnym 5 zir, — ct. 

de Prns i Rzeszy niem. 4 tal. 15 #87- Ņ} =: 

a» Szwecji i Danii 

» Francji i Anglii i 

d Włochasa ca: fo: 25 a Í 

a Belgii i Szwajcarji 18 n 

| a Turcjii ks. Naddun, 18 ; 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 ent. 


6 n 
23 frunków 


kwartalnie 


bez Tyg. N 


IARODOWA 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE : Bióro Adminiatracji Gazety 
Narodowej przy nlicy Nowej. pod lictbą 291. 
W KRAKOWIE : Księgarnia Józefa Czecha w 
rynku. W PARYŻU : na całą Francję i Anglię 
jedynie p. pułkownik Raczkowski, rue du pon. 
de Lodi Nr. 1. We WIEDNIU: p, Haasenstelu % 
Vogler. Nener Markt Nr. 11. W FRANKFURCIE 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haasensteln 
È Yogler. W BERLINIE: p. Budolf Mosse. 

OGŁOSZENIA przyjmują sią za opłata 6 cat. 
od miejsca objęteści jednego wiersza dreknym 
drukiem, oprócz opłaty stęplowej 80 cat. za ka- 
łdorszowe umieszczenie. 

Listy reklamacyjne niecpieczętowane nia 

legają frankowaniu. 


Mannskrypta drobne ni ll 
bywają niszczona. Serracino 


Lwów dnia 14. lutego. 

(Kwestja bezpośrednich wyborów i rezolucja galicyjska. 
— Diametralizm w sądennictwie prasowem. — Z Czech. — 
Reforma węgierskiej Izby panów. — Druga klęska hr. Bis- 
marka, — Z Rumunii. — Agitacje przeciw Turcji. — Straż 
chranitelnaja dla cara.) 

Dnia 6. grudnia p. r.na walnem zgromadzeniu 
klubu rezolucjonistów rozbierano zamiar centrali- 
stów, zaprowadzenia bezpośrednich wyborów do Ra- 
dy państwa. Wydział postawił wniosek, iż bezpo- 
średnie wybory do Rady państwa, bez przyzwolenia 
sejmu krajowego zaprowadzone, gwałciłyby prawo 
konstytucyjne naszego kraju, więć bezwzględnie 
przeciw temu zamiarowi występywać należy. Czło- 
nek zaś Wydziału. Dobrzański, zażądał zastanowie- 
nia się, coby delegacja nasza i kraj uczynić powin- 
ne, gdyby rząd i większość Rady państwa ofiaro- 
wały nam przyjęcie rezolucji, jeżeli delegacja z 
swej strony przyjmie zaprowadzenie bezpośrednich 
wyborów w krajach Przedlitawi, z wyjatkiem 
Galicji. Zażądał dalej zastanowienia się, jakich 
rekojmi potrzebaby, ażeby wobec zaprowadzenia bez- 
pośrednich wyborów w Przedlitawii z wyjątkiem 
Galicji, i temsamem umocnienia tam niemieckiego 
centralistycznego systemu, zabezpieczona była od 
wszelkich podrywów autonomia Galicji, nadana re- 
zolucją?... Przewidywał bowiem wnioskodawca, iż 
rząd i niemiecka większość w Radzie państwa, cho- 
ciażby się utrzymały przy sterze, to jednak będą 
zmuszone porzucić dawniejszą swą politykę wobec 
rezolucji galicyjskiej, i dla ocalenia się, będą zmu- 
Szone ofiarować naszej delegacji, objęte rezolucja 
stanowisko odrębne Galicji, żądając w zamian od 
niej przystania na zaprowadzenie bezpośrednich wy- 
borów wreszcie Przedlitawii, t. j. przystania na 
jeszcze większą centralizację tak zwanych niemie- 
ckich krajów dziedzicznych. Wnioskodawca dalej 
żądał, ażeby zgromadzenie orzekło, czy delegacja 
nasza mogłaby lub nie, gdyby takie rękojmie za- 
bezpieczające autonomię Galicji, pomimo większej 
centralizacji reszty Przedlitawii, otrzymać można, 
wejść w ugodę, i postawił jako punkt drugi wnio- 
sku wydziałowego, dodatek następujący : 

„Odrębne naszej delegacji stanowisko wobec kwestji 
bezpośrednich wyborów, byłoby wtenczas tylko możliwe, 
gdyby pierwej kraj uzyskał tak silne rękojmie, iżby zawar- 
te w rezolucji prawa autonomiczne, gdyby nam je nadano, 
nie mogły być odebrane w żaden sposób“. 
~ Lecz tylko dwóch mowców wchodziło w mo- 
Źność takiej sytuacji, i popierało wniosek ten do- 
datkowy. Reszta domagała się, ażeby tylko w ogóle 
przeciw zaprowadzeniu bez przyzwolenia sejmu bez- 
pośrednich wyborów się oświadezyć, Wnioskodawca 
więć cofając swoją poprawkę, zastrzegł sobie, iż 
gdy sytuacją polityczna dalej się rozwinie, i zrozu- 
mialszą będzie potrzeba zastanowienia się nad 
kwestją, przez niego postawioną, on w tedy spra- 
wę tę podniesie i pod rozstrzyguięcie walnego zgro- 
madzenia poda, 

Jak widzimy teraz — sytuacja ta istotnie te- 
raz SIę wywinęłą, Rząd i niemiecka większość Ra- 
dy państwa już zrzekają się widocznie zamiaru za- 

rowadzenia bezpośreduich wyborów w Galicji do 

Rady państwa, jeźli (alicja przystanie na zapro- 
wadzenie tych wyborów w reszcie Przedlitawii. Pod 
tym warunkiem chcą Galicji nadać odrębne stano- 
wiska na podstawie niektórych punktów rezolucji, 
t.j. chcąprzyJAĆ niektóre punkta rezolucji. A przy- 
jełyby niezawodnie wszystko, gdyby tym tylko spo- 
sobem wybru4* mogły z dzisiejszych kłopotów. 

Lecz czyli na tej podstawie może delegacja 
traktować z rz4dem 1 niemiecką większością ? 

Uchwalająć pal sejm miał na oku usta- 
wę grudniową ! Sw e przez nią stan rzeczy 
nie tylko w Gal05 rh 1 w innych krajach prze- 
dlitawskich. Zaprowazenien wyborów bezpośre- 
dnich zaś stan ten W reszcie Przedlitawii zmieniłby 
Się znacznie. Centralizm Zagrożony czyniąc dzisiaj 
autonomiczne ustęps*"* galicji, stawszy się bez- 
pośrednemi wyboram lęgi iSZY, dążyłby po- 
tem z natury swej ©. PO r Opania autonomii ga- 
licyjskiej, do cofnieda "OS coby dzisiaj na- 
dał. Jeśli w dzisiejsem PO A „rzeczy ma być 
mówa o ugodzie, t0 ia. 0 tej owentualności 
poźniejszego podkopy WADA da Ee już dzisiaj za- 
bezpieczyć się pi 1 rą tkojmi takich, iżby 
to nastąpić nie mogła. = - 

Nad twestją i zastanówmy Się w osobnym 
artykule, Dziś tylko nadmienimy, że nie jasna jest 
w tym względzie polityka delegacji. Widocznie to- 
czą się jakieś rokowania. Minister Spraw wewnętrz- 
nych naradza się z przewodzcanmi Niomieckiej wię. 
kszości, w kwestji rezolucji galicyjskiej 1 w kwestji 
reformy wyborczej. Rezultat toj narady jest jeszcze 
niewiadomy lecz niezawodnie pojawi się jako pro- 
pozycja, którą rząd i większość niemiecka uczynią 
nasze) delegacji, a na którą propozycję delegacja 
będzie musiała wystąpić z kontrpropozycją, a w tej 
kontrpropozycji obok obstawania przy calej rezolucji 
zawierać się powinno żądanie rękojmi iż nadana re- 
zolucją autonomia nie będzie mogła być ani pod- 
kopy WAnĄ, ani cofnięta, 


W Pradze prokuratorja ciągle konfiskuje dzien- 
niki czeskie, i nulla dies sine linea, t. j. nie minie 
prawie ani jeden dzień, w którymby prokuratorja 
nie zabrała jakiego pisma czeskiego do swego Wy- 
łącznego użytku. Konfiskatę zatwierdza sąd urzę- 


dniczy; prokuratorja wytacza postępowanie objekty- 
wne, które przechodzi znowu przez instancje sądów 
urzędniczych, redaktor wprawdzie nie pójdzie do 
kozy, ale wydawnictwo zostanie zrujnowane — a 
wolność prasy, ustawa o sądach przysięgłych dla 


prasy, może sobie leżeć między aktami nadziei i 
swobód, których tyle rzuciła do kosza era najno- 
WSZA. 
Skonfiskowanie numeru Politiki, w którym nad- 
prokuratorowi Jaroschowi, zarzucon» nieczystą fa- 
cjendę z żydezı Deutschem, który zaliwerował był 
dostarczanie potrzeb dla wiezienia w Cartbause, nie 
pomogło prokuratorji. I owszem, w kilka dni Po- 
litik w dwóch numerach podaje dokumenta, na któ- 
rych oparła swoje zarzuty; i już niepodobna było 
konfiskować także te numera jak pierwszy ; proces 
prasowy nastąpić musi — urzędowy reprezentant 
ministra sprawiedliwości w Czechach, naczelny w 
Czechach stróż prawa musi sie bronić, nie przed 
tajnym trybunałem kolegów, ale przed całą opinią. 
A jeżeli przegra? No, to może wyrok sądu przy- 
siegłych będzie przez system binrokratyczny uzna- 
ny za nieobowiązujący dla rządu, niemający dlań 
wagi ani potępiającej ani uniewinniającej, taksamo 
jak sądy urzędnicze orzekły, że jeśli artykuł jaki 
dziennikarski został w postępowaniu objektywnem, 
t. j. przez sądy urzędnicze, uznany za stanowiący 
istotę zbrodni lub przestępstwa, a więc rozszerza- 
nie jego zostaje zabronionem: to klątwa ta obo- 
wiązuje nawet wtedy, jeżeli sąd przysięgłych nie 
uzna w nim zbrodni lub przestępstwa. 

Niech nam jaki Oerindur wytłumaczy tę za- 
gadkę legislacyjno-wykonawczą. Niech nam kto 
zaprzeczy, że taki diametralizm nie poprowadzi do 
zdemoralizowania sądów i publicystyki! 

Mylna była wiadomość, jakoby Brauner nie 
przyjął wyboru na burmistrza Pragi. Owszem, 0- 
świadczył w Radzie miejskiej, że wybór przyjmuje, 
chociaż nie ma nadziei zatwierdzenia od rządu. 
Przemowe skończył szczerem życzeniem dla mo- 
narchy — otóż to zakończenie poczciwe pisma wie- 
deńskie zeskamotowały, podając przemowę. 

Dzisiaj rozpoczynają się w Izbie niższej rajchs- 
ratu rozprawy nad projektem rządowym ustawy 0 
podatku zarobkowym. Co do wniosków Rechbaue- 
ra, słychać, że rząd nie sprzeciwi się zaprowadze- 
niu obowiązkowych ślubów cywilnych, t. j. że od 
czasu zaprowadzenia tej przyszłej ustawy tylko ta- 
kie małżeństwa uznane będą przez państwo za wa- 
żne, które zawarte zostały przez ślub cywilny, i 
duchownym nie będzie wolno dawać ślubów ko- 
ścielnych, dopóki nie będzie zawarty ślub cywilny. 
Wszelako duchowieństwo protestanckie opiera się 
zbyt ogólnikowemu ułożeniu tej ustawy, a miano- 
wicie żąda dokładnych postanowień eo do rozwo- 
dów. Co zaś tyczy się zniesienia konkordatu, rząd 
ma się uchylać od tego, powiadając, że wszystkie 
uciążliwe dla państwa punkta konkordatu fakty- 
cznie są zniesione, i że właśnie pozostały tylko u- 
stępstwa, które Rzym poczynił władzy państwowej, 
n. p. co do mianowania biskupów. Nie trzeba po- 
rzucać i tych ustępstw, choćby były drobne, bo 
zresztą zniesienie ich wymagałoby nowych rokowań 
z Rzymem i mogłoby wywołać nowe agitacje. Są 
to doniesienia półurzędowej Bohemii, i zachodzi py- 
tanie: kogo tu rozumieć pod wyrazem: rząd? Czy 
ministerstwo, czy koronę czy zarazem ministerstwo 
i koronę, robiące sobie wzajemnie ustępstwa ? 

W Peszcie naradzają się prywatnie członkowie 
Izby panów nad jej reformą. Składa się ona dzi- 
siaj w gruncie w ten sam sposób, jak angielska 
Izba panów, t. j. zasiada w niej magnaterja rodo- 
wa i biskupi, ala oprócz tego nadżupani komitato- 
wi na mocy swego urzędu. Skład ten uznano za 
niezgodny z postępem czasu, ale pytanie: jaką dać 
organizację tej Izbie na przyszłość, bo planów jest 
ogromna ilość, jak zresztą wszystkie w Europie 
Izby panów, czyli Izby wyższe lub senaty tylko w 
tem są między sobą podobne, że reprezentują re- 
akcję. Nieprzyjaźni Madiarom członkowie Izby 
niższej węgierskiej odrzucili projekt założenia tea- 
tru rumuńskiego — tak samo jak w roku 1861 
meńszost sejmu naszego odrzuciła wniosek hr. Kaz. 
Wodziekiego względem polepszenia bytu materjal- 
nego księży ruskich. Przypomina to owe dzieci, 
co na złość matce nie jedzą obiadu. Do dzisiaj 
kler ruski nie może darować meńiszosty owego 
dziecinnego kroku. 

Hr. Bismark poniósł nową, nie mniej dojmu- 
jącą klęskę i to w Izbie niższej. sejmu pruskiego. 
W roku 1867 sejm pozwolił rządowi zaciągnąć po- 
życzkę w sumie 20 milionów talarów na budowę 
kolei pod warunkiem, że będzie wypuszczana w 
miarę postępu budowy. Są poszlaki, Że rząd już 
całą tę pożyczkę wypuścił, ale jej na budowę ko- 
lei nie użył, chociaż kazał sobie uchwalić sumy 
potrzebne na pokrycie procentów. Chodzi na razie 
tylko o sumę taką około 800.000 talarów za rok 
1868, bo dopiero z tego roku rząd przedłożył ra- 
chunki. Otóż referentowi budżetu, dr. Virchowowi, 
udało się dowieść, że były minister finansów. v. d. 
Heydt, wręcz postąpił wbrew ustawie o tej pożycz- 
ce, Że zatem powinien być postawiony w stan 
oskarzenia, Ale konstytucja pruska uznaje wpraw- 
dzie W zasadzie ministrów za odpowiedzialnych, ale 
brak odnośnej ustawy wykonawczej, i hr. Bismark 
nie postarał się o przyjście jej do skutku, chociaż 
jest do tego swoją przysięgą ministerjalną obowią- 
zany 1 przez sześć lat swego urzędowania miał 
dosyć czasu. Fakt był tak jasny, że obecny mini- 


ster finansów, p. Camphausen, nie mógł go ode- 
przeć. Poseł Lasker wniósł zatem, że skoro nia mo- 
Żna p. Heydtowi wytoczyć procesu karnego, Izba 
ma prawo i obowiązek wytoczyć mu proces cywil- 
ny. Z całą siłą wystąpił rząd przeciw temu wnio- 
skowi. W końcu przemówił hr. Bismark i raczył 
się zniżyć nawet do tonu uległości. Uznał on, że 
błąd popełniano ; zapewnił, że podobne „nieregular- 
ności“ na przyszłość się nie wydarzą, Zwalił z sie- 
bie odpowiedzialność, gdyż nic nie wiedział o ope- 
racjach Heydta — i dodał, że byłby „zapewne* 
nie przyzwolił, gdyby był miał wiadomość o tejo- 
paracji. W końcu podniósł ogromne zasługi Heydta 
w r. 1866, kiedy chodziło o dostarczenie środków 
na wojnę z Austrją; te zasługi powinne mu wyje- 
dnać absolutorjum. Co do siebie, dodał Bismark, 
że od r. 1866 zarzucił zasadę swoją brać na spra- 
wy polityki pieniądze zkąd można. Rozprawy po- 
ciągnęły jeszcze jeden dzień — nie pomogła tzaru- 
jąca dotychczas osoba Bismarka, ani magiczny 
dźwięk roku 1866. Izba nie absolwowała przekro- 
czenia etatu i poleciła komisji długów państwowych, 
aby z aktów skonstatowała nadużycie. Słychać, że 
hr. Bismark ma ustąpić z ministerjum pruskiego 
i oddać się zupełnie służbie Związku północnego. 

Krizys w gabinecie rumuńskim trwała już da- 
wno, tylko ją osobiście łagodził książę. Ministro- 
wie Kogolniczano i Boeresko nie cierpieli się. Kie- 
dy projekt Boereski, aby ze skarbu państwa wy- 
znaczyć małżonce księcia dotację, nie udał się 
w skutek niezgrabności w przeprowadzeniu, autor 
jego ustąpił, ale zarazem złożył w ręce księcia do- 
wody, w jaki sposób Kogolniczano przyszedł do o0- 
gromnego majątku. Poprostu przez łapowe, bez 
którego nikt nie mógł wygrać procesu, tudzież przez 
trzebienie lasów w dobrach skarbowych, które dzie- 
rżawił. Lasy nie należą do dzierżawy, ale żaden 
urzędnik nie ważył się podać skargi i narazić 
wszechwładnemu ministrowi. Książę natychmiast 
kazał Kogolniczanowi podać się do dymisji, i już 
dnia 5. bm. uwiadomił w Izbie prezydent gabinetu, 
że teki spraw wewnętrznych, sprawiedliwości i ro- 
bót publicznych powierzone zostały nowym mini- 
strom. Nie koniec na tem, bo Jerzy Bratiano za- 
żądał, aby podano powody zmiany w gabinecie; 
skutkiem tej interpelacji upadł cały gabinet. 

Najnowszy zamach Moskwy przeciw Porcie 
nie udał się w skutek oporu mocarstw zachodnich, 
ale nie przestaje ona kopać Turcji dołu. Zarazem 
słychać, że Garibaldi gotuje powstanie w Turcji, 
że przyrzekł przysłać 4,000 karabinów, że część 
ich już nadeszła do Albanii i dlatego Turcja takie 
siły gromadzi w Hercegowinie i Albanii. Obiega 
dotyczący list Garibaldego. Powiada w nim zwy- 
cięzca Burbonów neapolitańskich, że papież i sułtan 
są to dwa największe i najokropniejsze wrogi ludz- 
kości i trzeba im koniecznie odebrać panowanie. 
Król grecki miał na Santa Maura konferencję z 
powiernikiem księcia Czarnogóry. 

Tymczasem w Moskwie samej panuje w rzą- 
dzie rozprzężenia w skutek spisku. Reakcja ma 
brać górę; tylko Gorczaków i Pahlen, minister 
sprawiedliwości, mają się temu sprzeciwiać. Chole- 
ra szerzy się w Petersburgu. Z bardzo wiarogo= 
dnego źródła dowiadujemy się, że kiedy  jenerał- 
poliemajster petersburgski, Trepów (znany z roku 
1863 i 1864) przedłożył carowi listę straży  chra- 
mitelnej (złożonej z 5O członków do strzeżenia oso- 
by cara), Aleksander II. zdumiał się, że było na 
niej 20 Moskali a 30 Polaków. Trepow wykazał 
carowi, że może więcej zaufać szlachetności Pola- 
ków, niż swoim Moskalom. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 12. lutego. 

(©) Coraz dotkliwiej dają się ucznwać w kwestji 
rezolucyjnej skutki jakiejś trudnej do pojęcia ocięża- 
łości, jaka zapanowała w łonie naszej delegacji, właś- 
nie teraz w najgorętszej porze. Ogarnął ją jakiś tru- 
dny do pojęcia optymizm, jak gdybyśmy już mieli re- 
zolucję w kieszeni. Wszystko przedstawiają sobie re- 
prezentanci naszego kraju w różowych barwach: z 
ministerstwa są zadowoleni, bo „chociaż ono jest cen- 
tralistyczne — powiadają, to musi uznawać potrzebę 
poczynienia nam ustępstw, bo wie, Że inaczej runie*, 
Nad etykietalną uprzejmością niemieckich członków ko- 
misji unoszą się, jak gdyby to nie była plewa ale 
rzetelne ziarno, a po zręcznie przeprowadzonem przez 
Niemców na pierwszem posiedzeniu komisji rezolucyj- 
nej, związanin rezolucji z kwestja wyborów bezpośre- 
dnich do Rady państwa, pocieszano się tem, że odrzu- 
conym zostanie pierwszy punkt rezolucji (Sejm stano- 
wi wyłąeznie o sposobie obsyłania Rady państwa), a z 
tem zostanie takźe umorzoną kwestja bezpośrednich 
wyborów, bo Niemcy sami między sobą nie są w zgo- 
dzie co do tego przedmiotu, więc nie będą też i upie- 
rać się przy nim zbyt uporczywie.— Dość, że delega- 
ci nasi dobrą mieli minę po wtorkowem posiedzeniu 
komisji rezolucyjnej. Tak ich to cieszyło, że przed 
już raz rezolucja doczekała się zaszczytu AM co 
komisyjnego w rajchsracie, że mniej na t0 7% p "A 
Niemcy mówili — dość, że zmusiliśmy ich mówić o 
tem | 1 

Tymczasem pokazało się,  Ż0 * M PE M- 
trzeba jednego posiedzenia komisji rezotucyjnej, aby 
na niem grzecznie i delikatnie — podciąć nogi r320- 
lucji naszej i robić z nią teraz co 1M SIĘ będzie po- 
dobało. Dlatego to br. Eichhof przychodził w ze- 


szłym tygodniu parę razy sam do dr. Grocholskiego, 
czy Polacy nie życzą sobie posiedzenia komisji. Pan 
Grocholski był trochę niezdrów, więc grzeczny br. Eich- 
hoff nie napierał — z rozczulającą uprzejmością go- 
dził się na wszystko co tylko p. Grocholski zażądał. 
Nareszcie odbyło się we wtorek posiedzenie. Rząd o- 
świadczył, że rezolucji jako takiej nie uznaje, 1 z ła- 
ski dla świętego spokoju ustąpi cokolwiek w niektó- 
rych jej punktach, ale będzie to rewanż. Pigułka by- 
ła gorzka — więc posypał ją Demel, Rechbauer i inni 
Niemey słodkim proszkiem, a nawet i Schindler przy- 
czepił do swojej mowy parę grzecznych komplementów. 
Dr. Grocholski poznał, że chociaż kto obiecuje poufnie, 
to niekoniecznie można na serjo brać wszystkie o0- 
świadczenia, dr. Zyblikiewicz odcinał się niemieckiej fa- 
iandze ze zwykła obrotnością i przytomnością umysłu, 
a dr. Czerkawski w tonie stanowczym, ale z subtelną 
bystrością argumentacji, jakiej mu Niemcy nie mogą 
zapomnieć, jeszcze od czagu adresowej jego mowy, za- 
strzegł się przeciwko insynuacji, jakoby można było 
żądać od delegacji jakichś zobowiązań w kwestji wy- 
borów bezpośrednich. P. Giskrę niecierpliwiły trochę 
te argumenta, palnał parę ognistych mówek, inni Niem- 
cy także zaczęli jakoś wykręcać się jak mogli od do- 
wiedzionego im jak na dłoni zarzutu  nieszczerości, 
uchwalili w końcu związanie z rezolucją sprawy bez- 
pośrednich wyborów, i osiągnąwszy co chcieli — po- 
siedzenie odroczyli. 

Teraz już im komisja rezolucyjna na jakiś czas 
niepotrzebna, wiec zapowiedziane posiedzenie komisyj- 
ne nie odbyło się, „bo ministrowie nie mogliby się 
pojawić z powodu posiedzenia Izby panów* jak się 
tłuhaczyli. (Posiedzenie to miało trwać około pięćdzie- 
sięciu minut.) 

Teraz Niemcy organizują się; owa niezgodność ich w 
kwestji wyborów bezpośrednich na którą liczono z na- 
szej strony, niknie. P. Giskra zaprasza do siebie po- 
jedyńczych członków z rozmaitych odcieni niemieckich 
aby już na przyszłem posiedzeniu komisji rezolucyjnej 
stanęli już przeciwko nam jak jeden mąż: ci co chca 
aby reprezentacje sejmów stanowiły Izbę panów, a 
Izba niższa aby wychodziła z wyborów bezpośrednich 
(Rechbauer), ci co chcą, aby dzisiejsza Izba została 
jak jest s» tylko drugi raz tyle ile wynosi dzisiejsza 
cyfra posłów, aby dobierali prawyborcy (Giskra), jak 
również i ci aby staneli w tym szeregu co chcą ab- 
solutnego zniesienia reprezentacji centralnej wypływa- 
jącej z sejmów. (Herbst) Porozumienie uda się, bo 
Niemcy zwykle godzą się między soba skwapliwie, 
gdzie tylko chodzi o korzyść zasady centralizacyjnej 
w obec żądań autonomicznych. 

Tak to z tych pięknych iluzyj, które wysnowano 
sobie z przjaźnych oświadczeń Niemców ulatniają się 
coraz bardziej... 

Dziś wieczór odbędzie się posiedzenie Koła, na 
którem zdadza sprawę z swoich czynności członkowie 
rozmaitych wydziałów, i na którem też nie zawodnie 
żywa zapewne wywiąże się dyskusja nad dość nie- 
miłą sytuacją w jakiej galicyjska kwestja rezlucyjna 
znajduje się. 


Wiedeń d. 12. lutego. 

(©) Wczoraj odbyło się posiedzenie Izby panów, 
pierwsze po ukonstytuowaniu się nowego gabinetu. 
Wiec dla zadośćuczynienia etykiecie, miał na watępie 
dr. Hasner krótką przemowę, mającą pretensję do 
programu. Na dnie tych kilku, od niechcena rzuco- 
nych frazesów, dopatrzyć się jednak można symptomu, 
bardzo dosadnie charakteryzującego położenie nowou- 
tworzonego ministerstwa. Byt swój zawdzięcza ono tej 
okoliczności, że większość Obu Izb okazała się przeci- 
wna kierunkowi pojsdnawczemu, nakreślonemu w me- 
morjale zwyciężonej mniejszości dawnego ministerstwa. 
Już dość jaskrawo uwydatniłe się ta zawziętość con- 
tralistyczna w Izbie poselskiej, gdy w Izbie panów 
zarysowała się ta dążność w jak najostrzejszych kon- 
turach. Tymczasem opierając niby na tych ideach ra- 
cję swego istnienia, ministerstwo hasnerowskie widzi 
sie zmuszone w mowie programowej jak najoczywist- 
sze dać wotum nieufności polityce, wyrażonej w adre- 
sie Izby panów, tj. wyrażające bezwarunkową dążność 
do obstawania upornego przy literze konstytucji gru- 
dniowej. Jak najwyraźniej powiedziano w tym adre- 
sie, że ustępstwa na rzecz autonomicznych żądań, po- 
suuięto już do „najdalszych możliwych granic“, pp, 
Neumann i Lichtenfels oświadczają, że dalsze ustępstwa 
byłyby wyrazem słabości, że byłyby uderzeniem w ser- 
ce monarchii i tp. — jednem słowem ani nie gnilo 
się nawet tym panom 0 jakiemś paktowaniu z autono- 
mistami, a przecież dr. Hasner widział się zmuszo- 
nym — ot tak pó prostu powiedziawszy wmówić 
w większość parów austrjackich, że między ich zapa- 
trywaniami się a opiniami mniejszości panuje w grun- 
cie harmonia. „Potrzeby wznowienia pokoju w pań- 
stwie, ze strony większości niezawodnie niezaprzecza- 
no 52 słowa prezydenta ministrów, — i niezaprze- 
czano też, że w tym celu musi być wszystko przed- 
sięwziętem, co Z istotą konstytucji w jakikolwiek spo- 
sób da się pogodzić, 
| Mutatis mutandis wygląda to coś tak, jak gdyby 
kto chciał n. p. takiemu Rochefortowi dowodzić w ży- 
we oczy, Że w gruncie panuje między jego zasadami a. 
zwolennikami Bonapartów harmonia, i że on nigdy 
nie zaprzeczał, jakoby nie nałeżało przedsięwziąć wszy- 
stko, aby pogodzić dynastyczną politykę Bonapartów z 
istota, republikanizmn ! 

| Objaw ten jest jednym jeszcze, oprócz nio- 
zliczonych innych, dowodem, że rzad teraźniejszy o ty- 
le tylko jest w stanie utrzymać się w pozycji, o ile 
czepia się programu pojednawczego — nie śmie juź 
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publicznie przyznać się do właściwego gruntu, na któ- 
rym stoi, tj. do nieubłaganego centralizmu. Komedja 
ta wyglądałaby dość komicznie, gdyby obłudne frazesy 
pojednawcze Hasnera nie przypomioali mimowoli smu- 
tnego faktu, że chociaż centraliści tak są zdyskredy- 
towani, że nie mają już nawet odwagi 'zupełme otwar- 
cie przyznać się do tego kierunku, a przecież dopa- 
szczono do tego samochcąc, iż nie kto inny, ale oni 
są u steru, 

Przyjęto na tem posiedzeniu w ostatecznem ©@zy- 
taniu ustawę o małżeństwach osób, należących do nie- 
uznanych prawuie wyznań religijnych, i o prowadzenin 
metryk urodzenia, małżeństw i Śmierci tych osób, ja- 
koteż ustawę dozwalającą lokować kapitały pupilar- 
ne w akcjach pierwszeństwa przedsiębiorstw kole- 
Jowych. 

Ks. Lobkowicz interpelowal ministra skarbu, czy 
zamyśla przedłożyć do konstytucyjnego traktowania 
projekt do ustawy, regulującej sprawę odpisywania po- 
datków, a ks. Colloredo zadał ogółowi ministerstwa 
zapytanie, za które należy mu się rzetelna  wdzie- 
czność, czy nie ma ono też zamiaru zrobić cośkolwiek 
dla zabezpieczenia bezpieczeństwa publicznego po 
wsiach ? Mianowicie zaś nie zawadziłoby polecić łaska- 
wej pamięci panów ministrów bezpieczeństwa publi- 
cznego (bo jest ich teraz podobnoś aż trzech) galicyj- 
skich "lodziei końskich , którzy u nas tak broją, jak 
gdyby to w naszej Przedliiawii nie było nikogo, kto 
miałby się troszczyć o bezpieczeństwo własności pry- 
watnej. 

Woły galicyjskie miały zaszczyt zwrócić na sie- 
bie uwagę tutejszych konsumentów swoich. Na kolei 
północnej wkradł się howiem zwyczaj, że wiozła z 
Krakowa do Wiednia woły zwykle o 7 godzin dłużej 
niż wymaga przepis (zamiast 25 godziu — 37) a to 
licząc je jako fracht, podlegający tym samym przepi- 
somom jak towar nieżywy: drzewo, węgle itd. Z po- 
wodu takiego sposobu interpretowania $$. regulaminu 
przewozowego zdarzyło się podczas teraźniejszych mro- 
zów parę razy, że przy wyładowywaniu transportów 
wołowych w Florisdorfie, znajdywano po kilka a nawet 
i po kilkanście sztuk bez życia — zmarzniętych lub 
zatratowanych. Barbarzyństwo to zarządów kolejo- 
wych doszło do tego stopnia, że magistat tutejszy 
uczuł się spowodowanym podać formalną skarge o to 
do ministerstwa handlu. Zarządom linij kolejowych, 
których to dotyczyło, mianowicie kolei północnej, Ka- 
rola Ludwika i Czerniowieckiej, udało się całą rzecz 
zwalić ma właścicieli, którzy płacąc od wagonu za 
transport, napychali je bez miłosierdzia i z oszcze- 
dmości nie karmili po drodze. Wydano więc natych- 
miast rozporządzenie, Że wyprawiane do Wiednia g 
G.lejr woły muszą być ex officio karmione w Oświęci- 
me, i Że opłata „od wagonu“ znosi się -— musi być 
lieznuy transport od sztuki. Ale czy postarano się o 
to, aby pociagi wołowe galicyjskiemi kolejami docho- 
dziły na czas do Krakowa, tak aby połnocna kolej nie 
miała pretekstu mięszać je z powolniej idącemi pocią- 
gami z rzeczowemi towarami ? 


Paryż d. 9. lutego. 

(Al. W.) Drugi dzień zaświtał nad Paryżem śród 
kilku barykad. Zmęczona ludność się rozeszła, uste- 
pując przed napadającymi policjantami, lub też uno- 
sząć rannych. Z szybkością niezmierną rozwalono o- 
prółnione barykady. Ale każdy wiedział, że wieczo- 
rem drugi akt, czyli raczej druga scena tegoż aktu 
się odbędzie. Marsyliąnka rozlegała się, wtórowana o- 
krzykami: miech żyje rzeczpospolita! A pojedy neze 
okrzyki dolatywały nawet uszu cesarskich. 

Tak. -— Cesarz przechadzał się na terasse de l'o- 
rangerie około Tuillerjów, aż bardzo blisko rozległ się 
ten okrzyk, jakby pod jego nogami, — a wydał go 
Bazire, jeden z redaktorów Marseilaisse, Kilku poli- 
cjantów w mgnieniu oka przytrzymało go;  znalezio- 
no przy nim broń i kompromitujące papiery. 

Od samego rana poczęto wyprawę na redaktorów 
organu rochefortowskiego. Biura redakcyj napełniono 
policją, nie okazującą się na zewnatrz i każdego prze- 
chodzącego chwytano. Rigault i Dacosta wpadli w ta- 
ką pułapkę. Dość było, wchodzac zapytać o redakcję, 
by zaraz uwięziono go. Tak się zdarzyło z D'Her- 
besyille i Mortier, redaktorami Gaulois i ze studentem 
Due... Odwiezienie do policji i indagacja, uwalniały 
zatrzymanych po skonstatowaniu osoby. Każdemu wy- 
pusczczonemu kazano umykać coprędzej. Jednakże w 
ciągu doia, bądź w redakcji, badź na ulicach schwy- 
tano Groussetta, Fonvielle, Millićre, Germaine, Casse i 
wszyscy przewiezieni do Conciergerie. Redakcja ta bo- 
wiem pisała: „Dzień 2. grudnia odnowił się, ale tym 
razem rachunek na połowę z ludźmi ulicy Poitiers (or- 
leaniści). Zamach nderza tylko w demokratów, pozosta- 
jących samotnie na wyłomie, lecz demokracja w 1857 
r. była tylko stronnictwem ; w 1870 r. zaś jest ona 
całym narodem, jest ona całym ludem. Więc popeł- 
niają więcej niż gwałt — bo wyzwanie! Współpraco- 
wnicy, przyjaciele, współwyznawcy polityczni Roche- 
forta — nie ustawajmy nieść wysoko i mocno chorą- 
giew, która on trzymał z nami, *i którą odszuka; gdy 
przyjdzie dzień, przynajmniej nie wyrwa nam jej z 
rąk*. Jednakże już dziś wyrwana w części ta chorą- 
giew, dziennik, z powodu rozpędzenia redakcji, nie 
wyszedł, główni współpracownicy w więzieniu. 

Wszystkie przedmieścia przebiegały cały dzień 
małe grupy ludzi, wszędzie naradzano się, odbiegano 
prace, i wszędzie gotowano się do wieczornego wystą- 
pienia. A od godziny 5tej już poczęły się gromadzić 
tłumy w oznaczonych dzielnicach. 

Na razie tłumy te składały się tylko z ciekawych 
surdutowiczów, oczekujących na nadzwyczajne zajścia, 
ale zaczęły do nich mieszać się błuzy białe lub błę- 
kitne. Nie było nigdzie policjantów, bo ich zachowy- 
wano na później, tylko na Chateaux d'eau 200 ich 
stało z komisarzami i czasem szarżowało na lud, lub 
też nakłaniało do rozejścia się z charakterystycznem 
swem : circułez, Lecz tuż pod nosem zaczęto im wzno- 
sić barykady pe mniejszych uliczkach. Na ulicach 
Douane, Malte, St Manre i t. d. 

Już od godziny 8. wieczorem policji tej bylo nie- 
dość, batalion gwardji miejskiej i konnych municypałów 
oddział, przybyły na to miejsce, a co kwadrans wyko- 
nywano szarżę na lud, zrazu rozbiegający się, lecz 
w momencie wracający jeszcze liczniejszym tlumenę 
Wykonywane szarże p) ulicy Faubourg du Temple, ka- 
nale St. Martin, Chateauxe d'eau nie pomagały. 

Zanim jednak roznamiętniła się walka, rząd od- 
nosił «wycięzbwo w Ciele prawodawczem. Tam zabierała 
głos tmierpelując lewica. Gambetta chory, nie mógł sam 
zabrać głosu. Zastąpił go Keratry. Normandczyk 


ten do d. 26. października liczyl się konstytucj ona- 


listą umiarkowanym, teraz zaczął schodzić coraz bar- | 


dziej do radykalizmu politycznego, i dziś jest jednym a | 


najnatarczywszych i najnieprzyjemniejszych władzy ab- 
solutnej. Zainterpelował on, dlaczego ministerstwo chcąc 
uwięzić Rocheforta, wybrało chwilę gdy ten miał wcho- 
dzić do sali, w której 5000 ludzi czekało nań. Rzeczy- 
wiście było to wielkim brakiem taktu mimstrów i jakby 
naigrawanieim się nad niemocą dość silnych (?) zresztą ra- 
dykalistów. Dlatego mimowoli trzeba powtórzyć z Gar- 
nier Pagesem zapytanie daue ministrom : „Pytam czy 
krok rozsądku czy wywoływanie ?* 

Keratryemu przerywała większość, posiedzenie by- 
ło bardzo drażliwe, bo każdy wiedział, Że tam dalej 
gotują się do nowego rozlewu krwi. Nawet spokojne 
przed chwila wyrażenia, uważała większość za jakoś 
drażliwe, a Schnajder prosił o jakieś niedrażliwe wy- 
rażanie się. Jednak po bardzo suchej, wbrew różnej 
od zawsze wygłaszanych, mowie Olliviera, — nie dano 
nawet odpowiedzieć, bo większość zażądała wezwania 
do porządku dziennego wbrew paragrafowi ustawy parla- 
manutarnej i pozbawiła głosu interpelujących. 

Lud pracował nad barykadumi, gdy minister spraw 
wewnętrznych Chevandier de Vuldrome, musiał z Ciała 
prawodawczego pojechać do gabinetu prefekta policji 
i mimo schwytanej redakcji Marseillaise, bawi tam aż 
do pierwszej w nocy i wydaje rozkazy. limil i Alfons 
Ollivierowie (minister i jego główny sekretarz) a pó- 
niej i Canrobert od godz. 9. wieczór na serjo mu- 
sieli się biedzić do północy i słać rozkazy. Wojska je- 
dnak nie posyłano. 

Teatra prawie puste. W najbardziej uczęszczanym 
teatre Français, miano grać „Paul Forestier,“ sztukę 
bardzo lubioną przez paryżanów. Lecz nie wiele sto- 
sunkowo do innych dni się zebrało, ale i tym oddano 
pieniądze z zawiadomieniem, że Delaunay mocno nie 
zdrów (jeden z aktorów). Nigdzie zgromadzeń publi- 
cznych. (W sali Moliera napis: „Z rozkazu władzy 
nie będzie zgromadzenia tego wieczora ani jutro.* 
Magazyny pozamykane w częściach, przyległych przed- 
mieściom, a magazyn broni Lepage'a i innych mocno 
zaryglowany zawczasu, by go nie spotkał los Le- 
fancheux. 

Koło godz. 9. zebrał się tłum na Vivien i koło 
giełdy ; lecz 200 policjantów wpadło na krzyczących 
vive Rochefort, i szablami płazując lub raniąc, roz- 
pędzało. 

St. Maur stało się głównem miejscem ruchu ba- 
rykadowego. 

Tam wzniesiono ich kilka, jak świadczą poli- 
licjanci, z niezmierną i zastanawiającą szybkością. 
Kilka dorożek zatrzymanych i wywróconych, kilka 
omnibusów, beczek lub wozów i kamieni nązno- 
szonych z ulicy, w momencie wystarczyły na wał 
nie raz metrowej wysokości, a bronili go nawet 
zbrojni w oreż palny. Na jedną z takich barykad 
trzy razy policja i municypały robili napad, trzy razy 
zdobywali i każdy raz musieli ustąpić przed naci- 
skiem ludu. Walka trwała zacięta, używano szpad, 
a dość powiedzieć, że 150 osób trupa lub dość mo- 
cno rannych Świadczy o zapasach. Nawet strzelano 
z rewolwerów z Okna przyległego barykadzie. Po- 
dobne sceny były na innyeh barykadach, z tą różni- 
cą, że tam nie było tyle zaciętości, Powiadają, ża 
w tych stronach dowodził Flourens. W innem miej- 
scu niedaleko bulwarów raniono 3 policjantów rozbija- 
jąc im głowy lub raniąc szpadami, czasom wyrwa- 
nemi od przedstawicieli władzy. Policja nie strzelała 
ale zato nie żałowała broni siecznej i ogromna liczba 
niebeziecznie i ciężko rannych z tego powodn. Ale 
iln ich, niewiadomo. Podobno kilkaset schwytano, a 
mało śród nich nie uszkodzonych. 

Każdy kto się chciał przedrzeć z Chateaux d'eau na 
przedmieścia, dostawał bez wyjątku kastetem w kark, sam 
Gustaw Fould, poseł nie uniknął tej zaczepki, a gdy 
odwołał się do swej godności, usłyszał, że jeździć w 
ta strony nie miejsce dla posłów. 

Cały czas batalion wracający z pogrzebu mar- 
szałka St. Anne d'Angielie stał w pogotowiu; przy 
kanale St. Martin, biwakowało inne wojsko, a broń 
w kozłach. Jak mordercza była walka, dość powie- 
dzieć, że do jednej apteki przez 20 minut przynie- 
siono 6 rannych do innej15 przez kilka minut, dokąd 
nareszcie nie zamknię*» sklepu. A licznych rannych 
śmierć zaszła na ulicy. Przy Turbigo przynieśli ko- 
nającego od rany w brzuch szabla policyjna, na Prince 
Eugene znaleziono trupa człowieka, 3 dni przed tem 
ożenionego. To znowu na Rampannan trup 50 letnie- 
go mężczyzny, a drugiego z rozwaloną głową, z okiem 
wysadzonem i połamanym nosem. 

A takich obrazów można było bardzo wiele po- 
wynajdywać. Lud umykał i jeszcze nie doszedł do 
największej zajadłości. Jednak te liczne ofiary świad- 
czą, że walczył odważnie. Po St. Martin trupa obwo- 
żono wołając zemsty, i w wielu miejscach przysię- 
gano na zemstę. Jeden okrzyk: „Precz merdercza 
policja, chcemy Rocheforta, Nam go oddadzą“ roz- 
legało się i dziś jeszcze. 

Tylko Laciński kwartał cichy i spokojny, bo calu 
młodzież na Bellevile podążyła. Wczoraj nawet za- 
wsze spokojne Batignolles było poruszone i tłum nie 
wielki przebiegał ulice z latarniami i okrzykami - - 
a i tam uwięziono 12. Slowem dzień 8. lutego dat 
kilka dziesiatek trupów republikańskich, kilkaset ran- 
nych szpadami i kastetami przez policjantów i również 


pewną liczbę ostatnich, ranionych przez obywateli. 
Nadto po raz pierwszy od czasu cesarstwa jeden z 
policjantów z okrzykiem: niech Żyje rzeczpospolita 


przeszedł do ludu i szykowal go, zachęcając do wy- 
trwałości. Wypadek ten, jak i obicie się o cesarski 
słuch niech Żyje rzeczpospolita, są osta- 
tnią ciekawością, godna zanotowania. Teraz zobaczymy 
czem się skończy 3 dzień nieporozumień. 


Z nad Strwiaża. 
(Komentarze do ustawy względem uregulowania podatku grunto- 
dnia 24, maja 1869). 
(Dokończenie.) 

8. Do $. 21. Powołany powyżej $. 21.. jest to jeden z 
najśliższych, i należałoby się postarać przez Wydział kra- 
jowy, ażeby kategoryczniej przez komisję centralną był ob- 
jaśnionym, inaczej jest słuszna obawa, iż w razie zbytniej 
fiskalności komisji, z mocy tego paragrafu, posiadacze ziemi 
bardzo mogą być pokrzywdzeni, 

4. Do $$. 22., 23.1 26 Paragraf 26. zapewnia, iż zbie- 
rane na mocy $. 22. daty jako to: kontrakty kupna dóbr i 
gruntów i inne, służyć mogą tylko do kombinacji przy o- 
szacowaniu. I słusznie. Bo nie byłoby fałszywszej podstawy, 


wego z 
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szczególnie u nas, gdzie częstokroć ani kupujący ani sprze- 
dający uiemea należytego pojęcia o przedmiocie, który trak- 
tuje.— Dla tego w razie usiłowania komisji, wzięcia takich 
dat za stanowczą podstawę, interesowani posiadacze ziemi 
stanowczo temu oprzeć się powinni — ile że już $. 23. wi- 
docznie, w przewidzeniu słabych stron takiej podstawy, do- 
zwala przy zbieraniu tych dat, robienia różnych dystynkcyj 
przez uwzględnienie wielorakich czynników, na wartość dóbr 
przy kupnach działających, a gdy to dozwolenie otwiera 
szerokie nole do dowolności, przeto 
aplikowaniu tak kruchej podstawy, choć tylko w drodze 
kombinacji, w każdym razie należy protestować pex omnia 
fortia. 

5. Do §. 28. i 29. Bezsprzecznie jest wybór i opisanie 
należyte tak zwanych wzorów ziemi (dfusteryriinde) jedną 
z najważniejszych czynności. Dla tego właściciele ziemi 
troskliwie czuwać powinni uad tem, aby te wzory w brew 
$. 29. alinca 1., nie były wzięte z gruntów, pod szczególnie 
korzystnem położeniem i w szczególnej uprawie będących. 

Do $. 54 W tym paragrafie w 5tej alinei, jest to szcze- 
gólnie dla gruntów dworskich, koło włościańskich leżących 
ważne zabezpieczenie, iż grunta podniesione do wyższej kul- 
tury, obok siebie leżące, tych samych naturalnych składo- 
wych części ziemi i w tem samem położeniu, do tej klasy 
zapisane byc mają, do której wpisano grunta obok leżące, a 
w niższej kulturze będące. 

To zabezpieczenie niech więksi 
klasowaniu nie spuszczają z oka, 

Inne paragrafy w omówieniu będącej ustawy, są dosyć 
jasne, więc o nich mówić lub je objaśniać niema potrzeby. 

Zastanawiając się wszelako w ogóle rad treścią i du- 
chem ustawy katastralnej z 1869., praktyczny rolnik i ruty- 
nowany katastralista dochodzi do przekonania, iż podstawa, 
na tórej się ta ustawa opiera, jest błędną, i ża mimo wie- 
lorakich zastrzeżeń, ukarze łepszych i pilniejszych rolników 
wyższem opodatkowaniem, co już przez się sprzeciwia się 
zdrowym pojęciom o ekonomii racjonalnej. 

Tem nie grzeszyła ustawa katastralna z r. 1817 gdyby tyl- 
ko zupełnie w duchu prawodawcy była przeprowadzoną. Za 
kardynalną bowiem, w rzeczonym patencie rozstrzelłonemi 
czcionkami wydrukowaną podstawę, nakazywała brać natu- 
ralny skład ziemi (die naturliche Bodendeschafjenkeit) bez 
względu na kulturę, a tylko nieuniknione w dwulicowym 
systemie biurokratycznym, tak zwane dodatkowe -- paten- 
ta właściwie wykonujące — objaśniająre rozporządzenia 
(nachträgliche Patentdurchfuńrungs Verordnungen und Erldute- 
rungen) zwichnęty powyżej wspomnianą podstawę do mon- 
strualnych wyników, najnowszym patentem katastralnym 
zwiniętych komisji katastralnych. 

Z zapatrywania się powyższego wynika, że dochodzenia 
obecne, na podstawie ustawy z dnia 24, maja 1869, przed- 
siębrać się mające, nie powinne się zwać dochodzeniem do 
wymiaru podatku dochodowego z gruntu. Zdaniem bowiem 
naszem, podatek gruntowy opierać się tylko może na wartości 
naturalnych składowych części opodatkować się mającego 
gruntu a nigdy na stopniach kultury tegoż gruntu, z czego 
wynika, iż do dochodzeń takich wcale niepotrzebny ani tak 
oryginalnie ciężki skład komisyj różnych stopni, ani takie 
wielorakie i nie ściśle ograniczone, przez kontrybuentów 
rzadko kiedy pojęte dochodzenia. 

W konsekwencji powyżej powiedzianego przy dochodze- 
niach podstawy do wymiaru podatku gruntowego , według 
naturalnych składowych części opodatkować się mającego 
gruntu, powinne następujące data być deeydującemi : 

a) naturalne składowe części ziemi, 

6) głębokość warstwy, urodzajnej tejże ziemi, 

c) rodzaj warstwy spodniej pod warstwą w uprawę 
wziętej ziemi (der Ackerkrumme), 

d) klimat w ogóle i położenie gruntu we względzie 
działań słońca, 

e) porożenie gruntu we względzie do dróg bitych ko- 
mercjonalnych i żelaznych i do miejscowości handlowych, 

fy wzgląd na stopień ogólnej kultury agronomicznej tej 
prowincji w stosuuku do innych prowincji Państwa — a 
nareszcie po głębokiem rozważeniu i uwzględnieniu powyż- 
szych dat, 

g) uznanie na podstawie powyżej pomienionych pięciu 
punktów przez komisje miejscowe, do których klas (Bont- 
tótslilusscn) — ogólną na przedstawienie ministra finansów 
przez sejmy krajowe a następnie przez Radę państwa za- 
twierdzoną, na dowodnych agronomicznych pewnikach opar- 
tą taryfa szacunkową ziemi — dokładnie oznaczonych — 
ma być pewna parcela uklasowaną. 

Ministerstwo finansów w porozumieniu z euquetą ad hoc 
z ludzi fachowych i posiadaczy ziemi zwołaną, ułoży skład 
komisji wszelkich stopni i przedłoży sejmom a nastepnie 
Radzie państwa projekt taryfy szacunkowej, o której powy- 
żej pod ustępem g) jest mowa, a po ostatecznem uchwale- 
niu tejże, komisje lokalne rozpoczęłyby swe cz ynhości, 
od których w pewnem peremptorycznym terminie, przysłu- 
giwałyby reklamacje do komisji krajowej. 

I na tem kończytyby się czynności katastralne, szybko 
przeprowadzić się dające, oparte na zdrowej, wszelką do- 
wolność wykluczającej podstawie, bo, iż tak powiemy, ści- 
śle cyframi określić, a zatem nie tak łatwo zaatakować się 
dającej. 

Ile razy mieliśmy sposobność przypatrzeć się kupują- 
cym w Galicji zaaczniejsze dobra cudzoziemcom, fachowo 
wykształconym — to ci po poprzedniem opatrzeniu lasów , 
stanu budynków , położenia gruntów , od razu brali się do 
chemicznago rozbioru składowych części zaku pić się dającej 
ziemi i wedlug takowych szacowali wartość tejże, wcale nie 
pytając ani o stopień kultury, ani częstokroć nawet o ilość 
i rodzaje wysiewu produktów. ć 

Bo nie podlega żadnej wątpliwości, iż szacowanie ziemi 
według jej naturalnej składowych części, jest jedyną słu- 
szną podstawą -- a nie przeszkadza ona wcale rządowi, W 
finansowych kłopotach będącemu, do ordynaryjnego podat- 
ku gruntowego, żądania dowolnych przez sejmy krajowe i 
Radę państwa nchwalonych dodatków —- przeto niniejszy 
projekt i najfiskalnicjszego katastralistę zaspokoić moża. 

Upraszamy w końcu, aby gdy w sprawie katastru pra- 
wie cały kraj jest interesowany, niniejsze objaśnienia do 
ustawy katastralnej z r. 1869. - redakcje i innych dzien- 
ników raczyły powtórzyć w swych łamach. 


posiadacze ziemi przy 


Kronik a. 


Wypadek miejscowy. W kościele św. Jerzego 
zasłabł wczoraj podczas nabożeństwa właściciel realności 
na Bajkach Onufry Wysocki, a gdy go wyniesiono z kościo- 
ła wnet Życie skończył. 

— przestrzen kolei żelaznej Karola Ludwika po 
między stacją Kniaże i Złoczów jest od wczoraj popołudnia 
tak dalece śniegiem zawianą, że ruch pociągów tylko ze 
Lwowa do Kniaża jest możebnem. Dla usunięcia tej prze- 


sprawiedliwie przeciw | 


szkody pracuje wszelkich 


środków. 


się przy użyciu możebnych 

— Beseda czeska odbędzie się w sobotę, d. 19. b. m. 
w sali ogrodu pojezuickiego, dla cztonków i zaproszonych 
gości. 

— Zarząd Towarzystwa przyjaciół oświaty w 
Krakowie powziął na posiedzeniu swojem z dnia 9. lute- 
go postanowienie, aby ogólne zgromadzenie Towarzystwa. 
na dzień 18. lutego zapowiedziane, odroczyć na dzień 4 
marca. Porządek dzienny zgromadzenia pozostaje niezmien- 
nym. Za odroczeniem na dzień 4. marca przemówił wzgląd 
na odpowiedniejszy czas pokarnawałowy, niemniej niemoż- 
ność korzystania z radnej sali miejskiej w przeddzień balu 
u prezydenta miasta. 

Uprasza się redakcje pism polskich o łaskawe powtó- 
rzenie tego zawiadomienia. 

Z polecenia zarządu, członkowie Wydziału 

" J. Szujski. A. Zarański, 


— Na budowę te:tru polskiego w Poznaniu 
złożyli w redakcji Gazety Narodowej pp.: Feliks Poradow- 
ski 50 złr., Czermiński 50 złr., Wład. Manasterski 3 zir.. 
Henryk Górski 2 złr, Jan Grzywiński 2 złe. Franciszek 
Gaszyński 1 zlr. 25 ct. K. Karsznitz 1 złr.. T. Pawulski 
1 ztw., W. Jakubowski 1 ulr. E, Skowroński 1 zlr., E. Rie- 
ger 1 złr, A. Jarosiewicz 1 złr., Józef Łączyński 1 złr., 
W. Graubner 1 złr, Adam Hibl 1 złr, M. Szyszkowski 
1 zir. — razem 118 złr. 25 ct, 

Dowiadujemy się, że w różnych okolicach naszego kra- 
ja bardzo żywo zajmują się poparciem sprawy budowy sta- 
łego teatru polskiego w stolicy Wielkopolski, i że składki 
na ten cel płyną obficie. Godną też jest jak najżywszego 
poparcia sprawa ta, ma ona bowiem znaczenie narodowe i 
dowodzi niepożytej żywotności naszej. 


Ostatnie wiadomości. 


W ostatnich wiadomościach wczorajszego 7'ag- 
blaitu czytamy: „Grono delegatów, między innemi 
złożone z pp. Kaiserfelda, Rechbauera, Figulyego, 
Demla, Kliera, Vidulicha, Skenego, Kurandy, Schin- 
dlera, 'Tintego, ogółem osób 20, było zaproszonych 
wczoraj wieczorem do ministra spraw wewnętrznych, 
dla omówienia sprawy wyborów bezpośrednich. 7 
wyjątkiem dr. Hasnera, wszyscy ministrowie obecni 
byli tej naradzie. Rozmawiano od godziny %. do 
północy. Dr. Giskra, który wspomnianą sprawe wy- 
jaśniał w wszystkich kierunkach, prosił swoich go- 
ści o najściślejszą dyskreję. Z wzmianek, które nas 
doszły, wolno nam wnosić, iż przedłożenia rządo- 
wego projektu ustawy o reformie wyborczej ocze- 
kiwać nie należy w sesji bieżącej“. 

Lecz myli się Tagblatt, iż tylko 0 reformie 
wyborczej rozprawiano na poufnej naradzie u mi- 
nistrów. Zanadto ściśle ministerstwo i większość 
komisji rezolucyjnej związali reformę wyborczą z 
rezolucją, i właśnie w połączeniu o tych obu spra- 
wach toczyć się miały rozprawy, jak inne dzienni- 
ki donoszą. Zachowują zaś tajemnicę, ażeby Polacy 
nie dowiedzieli o taktyce jakiej zamierzają w spra- 
wach tych użyć. Zapewne umówiono się, jakich 
gwarancji mają żądać Niemcy od Polaków. Teraz 
byłby czas, ażeby delegacja znowu z swej strony 
zażądała gwarancji. 

Czeska krajowa Rada szkolna rozporządziła, e 
wszystkie szkoły klasztorne, dotowane z funduszu 
szkół normalnych lub funduszu religijnego, muszą 
być tak urządzone, aby także innych wyznań nau- 
czyciele i uczniowie mogli brać udział, inaczej tra- 
cą subwencję 1 prawo wydawania świadectw publi- 
cznych. 

Według telegramu Pressy z Pragi rząd zamie- 
rza urządzić obóz pod Melnikiem, a umocnić jak- 
by warownie Wodolka i Kojetie. 

Rząd węgierski spensjonował 40 urzedników 
ministerstwa finansów, którzy jeszcze pozostali byli 
z czasów Batha i Schmerlinga. 

Według oświadczenia referenta adresu w ba- 
warskiej Izbie niższej, wotum nieufnosci dotyczy 
tylko samego ks. Hohenlohego, a nie i reszty mi- 
nistrów. 

Vidovdan serbski donosi, Że wielki wezyr sta- 
ra się obecnie o porozumienie z Austrją i Anglią 
co do ewentualnych wypadków na Wschodzie. Przy- 
czyną tej skwapliwości Porty ma być kierunek no- 
wego gabinetu franeuzkiego. 

Patrie w artykule półurzędowym zbija twier- 
dzenia, jakoby Francja nie miała prawa mięszać 
się co do wykonania traktatu pragskiego z r. 1566, 
wszakże tylko dzięki interwencji Francji, Saksonia 
ostała się jako państwo i nie zamieniła się w pro- 
wincje pruską, 

Utrzymują, że Flourens nie umknął do Belgii, 
ale ukrywa się w Paryżu. 

_ _ Opinione florencka donosi, że sprawa rzymska 
między Francją i Włochami weszła w nowe sta- 
djum. Francja wskazała w nocie energicznej na 
konwencję wrześniową, i skutkiem tego Włochy 
zerwały wszelkie rokowania z Francją w tej spra- 
wie, a Mancardi w Rzymie, który imieniem rządu 
włoskiego układał sie z kurją wzgledem długu pa- 
piezkiego, zerwał tosamo rokowania. W byłych 
prowincjach papiezkich jedne gminy po drugich 
noszą w szkołach naukę religii, zaprowadzając na- 
tomiast naukę obowiązków obywatelskich. 

Z Petersburga doniósł telegram, że obszary 
kaukazkie, zamieszkane przez Czerkiesów, dekretem 
carskim otrzymały administrację podobną jak w 
innych guberniach carstwa. Do znaczenia stolie 
obszarów czerkiewskich podniesiono miasta Włady- 
kaukaz i Jekaterinodar. 

W Moskwie oprócz cholery pojawiła się w 
sposób zatrważający tak zwana zaraza sybirska. 

Telegram prywatny Wanderera donosi pod d. 
12. bm.: Naczelnik jeneralnego sztabu adjutant je- 
neralny hr. Hayden przedsięwziął dłuższą podróż, 
w celu zbadania w prowincjach graniczących z Au- 
strją rozlokowanych oddziałów wojskowych, nagro- 
madzonych materjałów wojennych i obronności 
składów broni. 15.000 gwardji z królestwa Pol- 
skiego odchodzi nad Prut, a ich miejsce zajmie 
25.000 wojska innego. Nad Prutem stacjono- 
wane pułki sciągają rezerwę swą a cały kornus 
armii po koniec marca ma być wzmocnionym dg 
wysokości 80.000 ludzi. 
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Przyjechali do Lwowa dnia i4 iutego. | g* 

iłotel krakowskl: Jan Spyż z Kra- 
kowa. Alojzy Śliwiński z Pakiewicz, Karol Wy- 
socki z Dalnicz. 

ilntel Angielski : Franciszek Chlebik z 
Jarosławia, Erazm br. Heidel z Bereniany , 
Franciszek Anker z Soroki, Franciszek Torosie- 
wicz „ Hothocza, Sylwester Krzyżanowski z 
Kamionki, Józef Wysocki z Łopatyna. 

Hotel Langa: Łucjan br. Rycharski z 
z Krakowa. DR 


Hotel əpejski: Wacław Jablonow- i z h F d rę k 
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lestwa, Stanisław Zagórski z Lipowca, Ambro- | jj E mA 8 k 
sd Aulosiego Wiessnera w Wiedniu, 


ży Towarnicki z Rzeszowa. : 


Lote : Jan Górski z Koropusza. i aa r y za M R 3 
Wyjechał gy Lwowa dnia 4. lutego | Wiedeń, Mauptstrasse Nr. GD (im abgebrannien Ifausej| 
Alojzy Kaczorowski do Derewłan, Jan Ma- | ji Pimes swi: wielki skład, nictylko we wszystkich częsciaci [Uuropy, ale inż także; 
zur do Borysławia, Ignacy Mochnacki do Tu- jw Irndjzei, Eg pcie i Ameryce cd dasna używanych,i przez wszystkich wnaweów i po 
stoług, Bonawentura hr. Bukowski do [xde- „iadaczy hiybeiò v, kawiarzy, traktyjornisów, cucerników iyrywatnych ża prattyczne u-h 
bak. Baltazar Btocki do Brodów, Jan Jocz do | Ń znsnycu i oosznkiwauych przenośnych łudowni, służacych do u rzymmasia poiraw i na. 
vczesowa. Stanisław Pieniążek do Kowalowa, | JiPojów. todz eż najsowszych ehtoduików na wode, praktyczaych rezerwonrów do 
arol Stefanowicz do Żydaczowa, Józef /abto- przechowa:ą i wyrabiania lodów, osobliwie przydatne dla szpitalów a ta: do utrzy- 

cki do Brodów, Ignacy Krajewski do /loczo- wavin i Lrzeuoszecia sw porze letuie; lodu, 

Pul} : dniej jako najlepsze i najwiecej poszukiwane, w całym świecie zaprowa- 


wa, Meliton Lityński do Noryhłada, Włodzi- | $ A A 
mierz Puzyna do Now. Maktynowa. Aleksan= dane c K wyłąc „pro. na wystawach o za.czone, i tyłko w mojej lejarni * yra- 
3 baze, «sk zwane A. Wiessrera 


der Zarzycki do Chotylubu , Józef Blumenfeld A a 
metalowe pipy do musowania i czopy 


do Tarnopola, Bernard Lazarus do Tarnopola, 

Edward Wadowski do Wysocka, Władysław 

hr. Romer do Osieki w Pachniewski do (Metail-Ifonsscux-Pipen und Fassspunde „) 

Króleswa, Antoni Niedzielski do Krakowa. stóre są wiwsze w Zapasie po znnych taich censcn. W końcu „Wwiucam uwsge trak- 
tysernikńw i szynkarzy piwa na nowo wyralesioae, przea A. Wiessnera c, k. 
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Pierwsza i najdawniejsza 
a |-D> a EN m, 


c. król. wyłącznie uprzyw. i (jak Zaden dotąd w;ysób)Ę 
odszczegóiniona 20 medalami | 


| 

DL. 130; f | 
Obwieszczenie. 

Wydział Samborskiej Rady powia- 


5 Ą Ą 4 w który:u kożda kroola ścieRajscego iwa znowu sis oczysześa ido picia służyć może. 
towej zawiadamia wszystkich opodatko- i NA zam rajenia wyrabiam maszyny ao wywiąg nia nan jów piani y. przenosne lodawnie 
wanych w powiecie, iż rachunki tutej- | Bi nine d> nujewenia n n awia i «ymieniam. Rysunei «o nnkina żedzrie bez Hernir. G 

MESAN OEE I `- 


szej kasy powiatowej za rok admini- 
stracyjny 1860 będą od 7. lutego 1870 
w kancelarji Wydziału na 14. dni do 
przejrzenia złożone. 1358 3—3 K 5 | > „A | d z 
S = TQ i r 
maj i EO TÓCIĆ LSIĘCY IUdZI 
zawdzi,czają swoje piskne włosy jedynemu. wyłącznie istniejące- 
mu. nażpewasiejszemu i najlepszemu 


y p z x f q y 
Srodkowi na porost włosów. 
wiema me lepszego na uwzymanie I wzi.e- 
cenie porosiu włosów na głowie 

; "TIM Anstrji, króla Węzier i 
Czech itd. itd., wylacznym 
e. <. przywilejem dia ca- 
lego 'bszarn c.k. państw 
austr. wraz z krajami ko- 
roxy węgierskiej paten- 
ten z duia 18. listop.da 


865, 1. 15.810/1892 odszcze- 
góhiona. 


Nie do uwierzenia ale prze- 
cież prawdziwe. 
oryginalne 
FHRzetelne 
za bez cen. 


Nikt na swiecie nie jest wstanie niżej poszczegal- 
uiune zegarki sprzedawać po tik nizkich cenach. 

Prawdziwy agielski w ogniu pozłacany lub sre- 
brny chronometr, z podwójna kopertą. ładaą emalja 
Srysztaluwemi szaiełkami, wraz z laneuszkiem ze złu- 
la ialmi i z medal:unom kosztuje 20 złr. w najładniej- 
*zym futerale, y 

Prawdziwe Jlot: ehronometr ang elsrie z pojedyn- 
t24 koperta, i szkiełkami «rzystałowem z łancusz 
kiem i medalionem w szsatnie 11 ztr. j 

Augielskie srebrne cylindrowe zegarki ze szkieł- 
kami krzyształowemi, wssazowuą tnuinut, z łańcuszkiem 
medalioneim 10 7tr 

Te same cylindrowe zegarki, w ogniu pozłacane 


1054 8—12 


jak t we wszystkich cze- 
Suiach śwsat« znana i slyn- 
na, przez znakomitości me- 
dyezn* rozbierana, naj- 
chlubniejszemi skutkami 
uwieńczona, przez Jego 
c. k. apost Mość Fran- 
ciszka Józefa l. cesarza ` WI 


2 mechani »lowym l> ztr. ` ` : 
e wychwyćy a ea ze szriełkami ktzy- kędzierzawienia 
ształowemi i sprężyna 15 złr. 


Srebrne wychwyty kotwiczne, remoutoary bez 
kluczyków do nakręcauia że szkiełganiić krzyszlałowej 
mi, wy drowiiauym tuterale po złr. 26, 8, 39. 

Takie same złate po złr. 65, 75, 95 

Zegarki damskle sr -brne ze szkiełzami krzyszta- 
oweimi, w miniaturowym formarie, nalepiej w ogniu 
złocane, wraz ż łańcuszkiem w futeralo po złr. 15. 

! Takie same z podwójaą kopertą i łańcuszkiem po 
air. [3 

Śrebrne zegarki 
złacu e po złr. 20- 

Złote (proby 4.) zegarki damskie ze sprężeną 
Szki. hami kszyształowem po złr. 2! 21, 2%. 27, 

" flote zegarki wysadzane dyamentami po zir- 
ULU 

Złote ramontoasy po złr. 60. 80 do 100. 

Zegarki ze zlota talmi, z podwójną kopertą, sa- 
wonety ze wskazówką minut, Szkiełkami krzyształowe- 
mi, mechanizmom z nikla, wraz z prawdziwym lań- 
cnszkiem ze złuta talmi i medalionem w futeralc, wszy- 
stko za złp 


SO no aak] złote, długie i krótkie po złr. 15, 20. 
i 


która przy regularnem nżywsiiu, pokrywa wyłysisłe miejsca na glowie 
najgęstszym włosem, siwe lub rude włosy dos:ja kolora ciemnego, 
> mód wzmacnia miejsca porostu w sposób rez 

X zadziwiaj cy, usuwa parple w przecią- G 
\ gu kilku dni, zap obiega wypadanii wta- / 
a) SÓW W najkrótszym czasie na zawsze, 
47 | nadaje włosom naturalny połysk, tako- 


cylindrowe damskle w ogniu wy będzie 


Strzepiony 


xl zachowuje go przed osiwienian w 
najpóźnie sze lata. 


ZANA 


3u, 50 JE Cena słoika w 
Eaten zk! srebrne po złr. 2, 3, 4, 6, do 10. 
zir. PSU, zi g got talmi długie i krótkie po 
«38 do 5. 
A Wśzygtkia zegarki daje się Sletnia rękojmię. 

Do czytelników. 

należyłosei w gotówce lub 7a pobra- 
zas M, załatwiam każde zamówienie w 21 
> “AS le któreby się nie podobały zamie niani 

bez trudności. 


PHILIP FROMM 


hren r 

"abrikant 

m. 

Er motkentinrmstrasse ur. 9 
zeciw Wollzeile. 


laskar pe 
Do stkie AT ego uwzględnienia. 
Sto odróżniać oa ki są pierwszej jakosci upra- 
m p zyscy ci kle. Podobnych poste dnicjszych 
„st yślaj. 2Y zegarki knpują lu» 
kupić zamy” JĄ raczą wię” pi:rwej do mnie 
udać pisemnie. 5 i 


Fabryka i centralny skład rozsyłkowy en gros et en deiail u 


Be sumoagplizn MPapHG 


fabrykauta perfum i właściciela wielu c. k. przywilejów w Wiedniu 
Hernals, Annagasse 15, we własnym domn, 
dokąd uyraszam wszystkie „- cenia wysyłać. Zlecenia z prowincji za przesłaniem 
gotówki lub z... ską pocztową załatwiam najspieszniej. 
Glówne szła Ly wa Ieawowie dynie u po. Zygmun- 
4 ta Ruckera apt, tdolfa ir: inera apt i Frauciszka Ehrlicha, handel towa- 
(4 rów galanteryjnych: 
3 na prawinejach u pp £ 
w Krakowie u Józefa abhna. w, Tarnowie u F. A. Wielogórskie go, w 
Brzeżanach u apt. Józefa Zniinkowskiego. 
Uw ca Tak jik z każi.m znaszaiecjsozm wyrobem, tak samo dzieją się 
ag * z niniejszem ułszerstwa, dla tego npraszam przy kupni: udawać 
się tylko do powyżej zamieszezonych firm, z wyraźnem zsdaniem, prawdziwej 
prawd:iwej pomady rezedewc; Karola Polta z Wiednia, i uważso na markę 
ocbronvg, 1277 2—20 


Za madeslapjejn 
mem pocztow 
godzinach 


| 


GAZETA NARODOWA z dnia 14. Lutego 1 
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wie świa 


*GuozpsotMys 8ruMopózin 


omozijedo oyzoaropnd opzey 


Wyszczególnione medalem 
nagrody na paryzkiejwysta- 


Auoit00 EĄJELU EZS 


w aptece pod Bocianem w Wiednia. 


Główny skład spedycyjny: 


Proszę zwrócić uwogć og: 


pudelko przezemnie wyrabianych proszków Seidlickich i każdy pap'erek jedną dozę zawierający, dla rozróżniania 
. podobnych innych wyrobów opatrzonym jest moją marką ochrany. 
Cena jednego oryginalnego pudełka I złr. wraz 7% opisem w różnych językach. 


ób »wanój g, - i ini 4 srodkami d wemi pierwsze miejsce, G9 
ski ; oda wypU J Swej skutecznosei zajmn „między rozuaitemi srodkami domo i pierwsze , 
Te proszki z powo krajów państwa an J Sknteeznosei zAjJmnją pomi; 


| A i PA ję ie daa nienia. Szczególnie z pomyśloym rezultatem 
twierdzają za wszystkich śtrjaskiego nadsyjlane poświadczenie i dziękczynienia s tani è 
ają się She E OMAS w F atkania ciała, niestrawaości 1 zgądze. dalej w kurczach, cierpieniach nerek, nerwow) m 
bolu głowy, uderzenin krwi, reumatycznych Boch. hysrerj» hrpochosdrii u PWR” A 
' kład tego proszku nutrzynulą: A i 
Mikolasch, A. Berliner, DOn ieke Kleina Wwa, «. Schubuth, F. W. Królikowski, J. Pipes, 
Ez Kaliszu E. Hildebrand w Podgórzu S. Szhlesinger. w nace z: Botozit, z 
„ Krakowie dy, Sawiczewski a | „ Przemyślu Gaidstschza, - Tarnopola A. Morawetz, 
czewski ap-| + y „ Tarnowie W. T. A. Wielo- 


leczenia zamalenią i z 


we Iii wowie apt. P- 


w Białej Keler apt, i J, Barger 
„ Brzeżanach Ł. Fadenhecht, 


Brodach F. Gomuliński, 5 n awornicki, = E Mashralsk, A 
3 Chodorowie Z. J. Krynicki,| » n Józef Jahn, j Rzeszowie J. Sshaiter 1 Sp., A ugi, | 
„ Czerniowcaeh J. Różański, n p „Józef Tranczyński.| , Samborze Kriezszisen, „ Wadowicach F, Foltin, ki 
Ig. Schnirch „ Nowym Sączu Kosterkjnwi-| „ Stanisławowie Stecherv.S2-| » „aleszczynąci a OS. | b 
AN t . Fadznhecht, 


„ Atneznwie 


” 
„ Hnsiatynie A. Sadtlberger, * Żótkwi Jul. Nablik. 


czowa wdowa, bonetz, | 
„ Kaliszn J. Puchalski, | 


, Nowym Targa ©. Laner, „ Stryja K. Krzyżanowski, 
Powyższe firmy Przyjmują także zamówienia na 


prawdziwy ojej tranowy z wątroby miętusowej, 


i j najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norw o gii. i sgh 
Prawdziwy olej ZE roby miętusowej nżywa sie z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych 4 płuco wych, w szkor- 
butach « słabości Rachitis. Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne „wyrzuty AŻ n 
Olej ten najczystszy i najskuteczniejazy Ze wszystkich imnvch olejów, rybieh nie zawiera żadnych jakichkolwiek Chemicznych do- 
mieszek i znajdaje sie we flaszkach w tym samym skutecznym stanie jak go natara wydała. P - r y 
W” Każda fluszka, dla różnicy od innych gatunków tranu wątrąbianegoz opatrzona jast moją marką ochraniająca ! moim podpisem 
Cena całej butelai 1 złe 8) ente — pół batelki I zir. w a. wraz z instrukcją używania. 


-085 7-9? A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu. 


870. 3, 


CFD RETIE A A NS i 
PREPARATOR OTRZYMAŁ MEDAL ZŁOTY I 46,600 Fa. Nacopr. 


ROCH 


ELIXIR pokrzepiający i przeciw gorączkowy, wyborny dla osób delikatnych 


Zo POED 


. w PARYŻU, rue Drouot, 45; — we LWOWIE, w aptece P. Mixorasca ; 
w KRAKOWIE, w aptece P, TRauczyńskizco; — w BRODACH, w aplece Pe Kurtar. 


ZIEL 


wszelkiego rodzaju, 


= 
4NWIERGCGIADŁA 
od najmniejszych do największych i 1291 5-8 
GD BE E CC H M 
jako to: Gobeliny, Ryps, Creton, Wenecyena i Cerata amerykań- 
ska w znacznym bardzo doborze sprzedaje 


Towarzystwo Ntolarskie 


przy placu Dominikańskim pod l. 181 we Lwowie. 


Nacz 
CENNIK 


EPTEKI HOMBOPATYCZNEJ 


urządzonej całkiem oddzieluie od istniejącej aleopatycznej, 


PIOTRA MIKOLASCHA 


we Lwowie. 


"5 


Dra Łutzego w Kóthen: 


Aptuezka u 43 Brodkach w pigułkach 30. roztarcia . . 8 zir. — it 
5 a GU A A . . 12 „, — >» 
n » 80 » è s „dł Ś I : MOZ — . 
n n 144 ka n n n n " 24 n9771%g 
A „ 60 a i A E 5 rezerwowa . 25- == 
r * 24 - a ” " a LJ £ 12 e “m 
. na anginę z broszurką s - - n ° A O = 
7 od bolu zębów s À 3 A ę ; a UA 
A „ cholery e x 4 . F - > 2.— 1 
Dra. F. A. Giinthera w Langensalza : 
Apteczaa o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi . ę ów anit 
i „ 80 ” Y 4 A 5 3 Sata, 18 + ppd s 
3 n60 R > A s ïi Z 3 Ue wal ga 
w 1 „48 ” n_ 9 a n . 8 z 50 n 
b „ 120 p pigułkachi 1570 roztarcia . . 10 ape Oaa 
n LJ 80 ` a » a = d 9 an m 
a n 60 . n n n 4 . 6 n= TIIE 
n „ 4t . > A kieszonkowa 6 „ 50 , 
Centralnej apteki homeopatycznej w A.ipsku : 
Apteczka 0 120 środkach w płynie, dciej i 6tej potęgi . 80 „ — a 
r « 30 a n ” n n . . 2 W Ma 
n LJ 60 - a ” n n z s 18 a a 
n LJ 40 . s w a LI , 12 ET m 
PIOTRA MIKOLASCHA we Lw owie: 
Apteczka o 24 środkach w płynie 3ciej i 6tej potęgi 5 „ — » 
z. n 40 s LJ " . a 7 A 50 n 
U „ 60 . . U * " 10 „ 50 
- n 80 . . n kal . 14 | Wagę 
n a 120 LJ LJ . . a 2 Dug T s» 
” „ 160 . " ” . . 20,07 in 
. a 180 - n LJ n n 28 W nauim. 
" e 240 LJ n ~ a LJ 35 Be w 
Ś „ 24 A w pig. 30go roztarcia, w pulareSie e —:W 
» 4 4 ` . a -> . 10 KZ z 
. „ 50 s Sad = Tete 19 A A 
» ” 80 LJ . LJ a . . yi "a paes a 
Każdy środek pojedynczo « ` . - . 27% 1 spy 
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tejsamaj, o połowę drożej od cen powyższych 
Proszek przeciw choierze dr. Lutzego . . v — zir. 50 ct. 
Dr. Günthera środ. dla bydła przeciw zarazie pysk, i racicznej flaszka Log — n 
Kawa howsopatyczna dr. Lutzego . : paczka — s lù.» 
s R z żołędzi 4 .  Yfuntowa „ — » 10 „ 
Czekolada homeopatyczna . j a > . fant 1 - 50 , 
Cukier mieczny < . . . , . noży — g 
Maczek homeopatyczny . . . . - e * p 
©ptatki homcopatyezne ` . . . ` s" nity 
Spirytus homeopatyczny . e R . ' S T "i e 
Dzieła homeopałyczne: 
1. Nauka homeopatji dr. Lutzego w języku niemieckim 4 złr. 
2. To; samo dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego 5 , 
3. Lekarz domowy Podwysockiego - . +. h 
Weterynarja Dłnżniewskiego, nowe poprawne wydanie 2 „. 1061 3—% 
La ky” p 


. o . . 

Doniesienie z portu (Havarie.) 

Pomiedzy rozbitemi okrętami, które w pobliżu Banrdeanx na dniu 2. października b. r. wyląda: 
wały, zaajdował się także okręt prowadzony przez kapitana Jergensen „„Cap der guten Hofunas, 
ia którym była wysylka manufaktów weby, płócien 1 blelizny z najsławniejszęj fabryki cje. 
i bielizy firmy Riegaut et Comp. rue St. Thomas w Paryżu. da glu po- 
u których był zabezp eczony okręt, wypłaciły 6% procent straty, a podpisane Towarzystwo 0T gdzo* 
stanowiło jedną częsć do użytku zupełnie przydatnych, jednako woż przez wilgoć eokolwie za gotówkę 
nych towarów sprzedać po cenie A procent=niżej realnej wartości. przez przeciąg 60 o nabycia tak 
w Wiednin rerliingerte Kiirntnerstrasse lm Gewölbe Nr 57. Ażeby podać sposodno 
tanie tvwarów i po prowincjach mieszkającym, podaje podpisane Towarzystwo. cent p 
j sztuk kobierców 40y 


1enskich tylko 


sztuk najlepszych {iranek szwajcar- 
600 ARK RAN dc okna salonowego | 1500 po 2? złr. 50 cnt. 7 A 
tylko po 3 zir. 50 cut. opvszej Iniauej weby baty- 
PN 1670 = najlep fout szer. sztuka 50 
s40 sztux angielsaieh inateryj ua surduty } stowój. s0 cnt. 
spodnie, łokieć po L złe. SQ eng, p [loki Ma SEE 
. p JANT "PRL į obrusów najlepszej augura 
í sztuk 7 ćw. Isk. Szerak. taneli z najte- sziuk kap | She 80 ent. 
699 pszej wełay 2ugura łokieć po 1.25. 600 WODNE |||. „6 
F <zluk koszul salonowych po 6 i3 szluś 
1090 tek z najiowszyci WEND i 400 w paczce po 1 ztr. 50 cut 
francuzkich materyj damskień po UE loko=garEJ—R 3 =—+ 
nadzwyczaj tanich restach. 360 if R lok weby, po 4B łokci 


tuzinów prawdziwych angielskich 


2000 lnianych chustek du nosa po 05 ct. 


påł tuzina i wyżej. 
956 tuzinów francuzkich e.ustek batysto” 
bs wych, z ladaemi bordurami za pół tu- 


zina 2 zir. 30 ent i wyżej. 
450 tuzinów prawdziwych brukselskich bia- 
°. lych nicianych chusteczek bałystowy 
pół tuzina po ? ztr. 50 ent. 3 
ów 
Ds sztuk białych i kalorawych obrus 
D0 po I zir. 50 ch. i wyźćj: pe 
ne tuzinów ręczników płóciennych Ja 
è zuj nt. 
366 wet pol tuzina po 1 zie 7. 
mą sztuk szalów angielskich zli 
6 a r 5 złe: 
2050 zarabianych. sztuka PO” 
najlepszego gatunki — 
paes Jlenszegig z aw. toa szerąk. lnianej weby 
sona 30 łokci sztuka 13 ztr. 


20090 elietdskiej- 


ge Listy uprasza się adresować, An die k. k. privil, Fabrik des 


JF. iAcóbst ie un 


verlangerte Karutnerstrasse Nr. 57. in Wien. | 

Przy zamóowienu bielizny proszą przysiać objętość szyi. 
rm Zamówienia za zaliczką porztowa do wszystkich praw neyj w monarchii austrjacko- węgierskiej 
5 Opakowanie nie się nie liczy. (MEL AA h 


sztuk ciężkiego płótna do. 3 
800 łokci po 5 złr. 50 cat. GEO: 
szluk lnianych koszul męzkich od 


6000 najlepszego da najmierniejsz * 
tunku pa 1 złr. 50 ent. jmierniejszego g 
sztuk białych i kolorowych szyrtyn- 


5000 „gowych koszul męzkich najnowsze- 
go kroju pa 1 złr. 50 ent. 


Sztuk nocnych koszul damskich i gor- 


- 
2200 setów tylko po 1.40 i wyżej. 
600 Sztuk nakryć stołowych Alta-Damast na 
6. 12, 13121 osób po cenach najtańszych. 
< >ztuk angielskich tryzotów i ko- 
15000 srul flaneclowych z najlepszej an- 


gora wełny po I ztr. 70 ent. 


sztuk luianych koszul damskich w 
różnych fasonach po 1.50 i wyżej. 


i chustek 
aż do 


4 
m JERO „grin 


gwarantowane przez królestwo Galicji i W. 
księztwo Krakowskie 


Stanisławowskich losów. 


Takowe sprzedaje bez zobowiązania od- 
kupu za złr. 27, zaś z zobowiązaniem od- 
kupu po 28 złr. za całą cene zakupu przez 
co właściciel bezpłatnie gra w czterech 
ciągnieniach na 47.200 złr. Wygrane po- 
dzielone są na 


10.000. 10.000. 8.000. 
8.000 zir. it. d. 


mianowicie w nestępujący sposób: Podpisa- 
nyobowiązuje się, wszystkie u niego od te- 
raz do do 15. lutego po 28 złr. zakupione 
Losy Stanisławowskie po odbytych 4 cią- 
gnieniach za zupełną cenę zakupna odebrać 
a to od 13. do 15. lutego 1871. 

Podpisany poleca się również co do po- 
średniczenia w zakupnie i sprzedaży wsze|- 
kich gatunków papierów publicznych, mo- 
"net złotych i srebrnych, losów, akcyj it. p. 
przesyłania na wszystkie obce miejsca itd. 

Frzy łaskawych zamówieniach zamiej- 
acowych uprasza Się o nadesłanie przypa- 
dającej kwoty, jak i o dołączenie 20 cent. 
na przesyłkę w Bwoim czasie listy ciagnie- 
nia. 1335 12—12 

Joh. C. Sothen, Grosshźndler 

und Wechsler, Wien, Graben 13. 


TOTALT OE 17 0% 


Nasiona zbożowe i pastewne. 


54 tf. na mierzycę 6.— 
53 EWĘ 


Owies Hopetoun, krótki 


Fahnen hiały w, a = 
„  Probslejski Al» « 4.50 
Jęczmień Ubevalier, wczesny 72 „ n “i ñ.— 
victoria wielki dfi" a ś 61.50 
aProbstejski 11 (= 
Pszenica jara, gładka lub wąsata 8. 
Żyto jare A , 7,— 
Lucerna prawdziwie francuzka wied. cet. 36 da 3%,— 
Koniczyna chmiełowa do paszenia . 11— 
Fsparseta 16 zł., sperkuła największa 12.— 
Kuknradza amer. koński ząb i 8.— 
Rajgras angielski K 20.— 
francuzki aż 24.— 
włoski 22 = 
Tymoteusz całkiem czysty 1. R 20.= 
Kostrzewa Owcz a Pi 
Trawa miodowa (kostrzewa) p 3— 
Buraki pastewna olhrzymie F 30m 
m burgundzke M 20.— 
żółte z Oherndorfu " KE gg" 


„ n 


» » olbrzymie podługowate w 26.— 

Jodła biała, 20 zł, świerk 28 zł. 30- 
sna biała 90 zł,, Bosna czarna 75 złr. Mo- 
drzew 1. 60 zł. jawor 16 zł., jasioa 12zł., 
olsza 26 zł., akacja 18 zł., Wszystkie nasic- 
na niezawodnie kiełkujące i świeże, Cen- 
nik na żądanie. 1193 5—6 


Eifler et. Comp. 


Samenhandlung. Wien, IlI. Hanptstrasse 10 
| in Maa dm D ADP BRA a Po A 


vinnie U aan de GF > aa 


Nasiona. 


W gelu ułatwienia z zbliżającą wiosną 
z jednej strony sprzedaży nasiom, różnych 
płodów okopowych i pastewnych, rada upra- 
aza P. T. Panów gospodarzy byłego 
obwodu czortkowskiego, ażeby najdalej do 
20. lutego r.b. raczyli przysłać wykazy ile 
i po jakiej cenie mają do zbycia nasienia : 
grochu, bobiku, fasoli, wyki, szocowicy. 
koniczyny , esparcety, lucerny, moharu, 
aorghum , — dalej buraków i marchwi pa- 
stewnej — również i innych gatunków 2bo- 
ża, które się korzystne okazały etc. etc. pod 
adresem: Piotr Żubrzycki w Lisowcach , 
pocztą Tłuste, ażeby te wykazy w ciągu 
lutego zestawione i członkom oddziału ro- 
zesłane być mogły. 1359 2—3 

Z Rady oddziału Buczacko-Czortkowsko- 
Zaleszczyckiego d. 1. lutego 1570. 


L. 34055, 
Licytacja. 

Na przedsiębiorstwo oświetlenia 
ulic i placów naftą na przedmieściach 
król. miasta Lwowa w czasie od 1. 
ezerwca 1870 do 30, maja 1873 od- 
będzie się za pomocą ofert pisemnych 
na dniu 25. lutego 1870 w biurze bu- 
downiczem magistratu lwowskiego. 
Chcący współubiegać się o przedsię- 
biorstwo w mowie będące, winni swoje 
oferty pisemne na dniu właśnie co 
wskazanym od 10. do 12. w południe 
do rąk komisji licytacyjnej złożyć, a 
w ofertach swoich cenę żądanego wy- 
nagrodzenia za każdą godzinę świa- 
tła jednego płomyka cyfrą i słowami 
wypisać. 

Przedmiotem oświetlenia są czte- 
ry przedmiejskie dzielnice miasta, na 
które bądź ryczałtowo, bądź też na po- 
jedyncze dzielnice oferować można; 
wrazie ryczałtowego oferowania nale- 
ży wadjum w kwocie 1200 złr., zaś 
na pojedyńcze dzielnice po 300 złr. 
wał. anstr. do oferty w gotówce, w 
książeczce kasy oszczędności lub też 
w papierach państwowych podług 
kursu załączyć. 1353 3—3 

Bliższe warunki licytacji są w 
biurze budowniczem do przejrzenia. 
Magistrat k. stołecznego miasta Lwowa 

dnia 27. stycznia 1870. 


„ 1966, 


Konkurs. 

Przy tutejszych szkołach miejskich 
są uwolnione dwie posady nauczyciel- 
skie, mianowicie: > 

1) posada starszego nauczyciela 
przy szkole chłopców u św. Marcina 
uposażona stałą płacą roczną 300 złr. 
z dodatkiem 150 złr. i pomieszkaniem 
w budynku szkolnym lub odpowiedniem 
wynagrodzeniem w razie, jeśliby to 
pomieszkanie na użytek szkoły zająć 
wypadało. 

2) iakaż posada przy szkole chłop- 
ców u św. Antoniego z płacą stałą 
400 złr., z dodatkiem 70 złr. i kwa- 
terowem 130 zir. 

Ubiegający się 0 te miejsca zechcą 
w myśl rozporządzenia Wysokiej Ra- 
dy szkolnej krajowej z dnia 31. mar- 
ca 1868 l. 1586 wnieść podania swoje 
w przepisane dowody opatrzone na 
ręce tutejszego Magistratu najdalej do 
końca lutego b. r. 1325 3—3 

Od Magistratu kr. stot. miasta 

Lwów dnia 22. stycznia 1870. 


Wydawca: Teofil Szumski. 


a 
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GAZETA NARODOWA z ćnia 14. Lutego 1870. 


CZWALILIE 

do moich szanownych dłużników, którzy mi po 
dzień 45. czerwca 1866 raku zostali dłużni 
dotychczas jeszcze nie zapłacili, 
najdalej do 45. lutego b. w. uiścić się raczyli, 
albowiem w przeciwnym razie będą ich nazwiska 
publicznie w niniejszym dziennika wymienione, 

Lwów 27. stycznia 1870. 
Tade 


Y 


Dla cierpiący 


Z. Ruckera we Lwowie. 


OEE O E 


ANTARTARITIKA 
Med. dr. 3. T. Koziela 


najnowszy środek, leczący niezawodnie 
i prędko gościec, reumatyzm i z tych- 
że wynikające cierpienia nerwowe 
w stawach i inne bole powstałe z o- 
puchnięcia. 

Glówny skład dla Galicji w ap- 
tece A. Berlinera we Lwowie. 

(ena: Krople po 90 cnt., maść po 
I złr. 19 cent. 116% 5—6 
SYSTE ORIST TTL 
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Główna wygrana 


200.000 zir., 


najniższa wygrana 160 złr. 
Dnia I. marca i870. 


nastypi wielkie ciągnienie przez urząd u- 
stanowionej i poręczonej c. k, austr. po- 
życzki państwowej z roku 1364 w sumie 
129 milion. 983.020 złr. 

Pomiedzy 400.000 wygranemi tej po- 
życzki znajdują się wysokie wygrane: ato: 
20 po 250.00) złr.. 10 po 220.000. 60 po 
200.100, 81 po 150.000, 20 po 50.007, 20 
po 25.000, 121 po 20.000, 90 po 15.900, 
171 po 10.000, 352 po 5.000. 432 po 
2.00, 503 po 1.500, 775 po 1.000 itd.. i po 
160 złr. w.A. jako najniższa wygrana. 

Zadaa inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takiej szansy wygrania, jak 
niniejsza, ikażdem» przedstawia się 1n0- 
żaość, przy niewielkiej wkiadce wygra- 
ag 200.000 zir. pozyskać. 

Jeden los z numerem serji i nume- 
rem wygrywającym Rosztuje 2 złr., 3 
losy 5 złr., 7 losów 10 zir., 15 losów 
20 złr. w. a. w banknotach. 

Łaskawe zlecenia za przesłaniem na- 

F ieżytości szybko, sumiennie i franko n- 
skuteczniają się; do każdego zamówienia 
dołącza się urzędowy plan loterji, każde 
żądane objaśnienie chętnie się udziela a po 
dokonanem ciągnieniu wykaz wygranych 
każdemu uczestnikowi przesyła się beoz- 
płatnie, jak również w;grane wyplaca 
się bezzwłocznie. Uprasza się przeto o 
rychłe zgłaszanie się wprost do domu 
handłowego: 1550 4—8 


J. Breycha 
we Frankfurcie am Main Grosse Fried- 
bergstrasse 41. 
UOJKWZPEZEELE* 413904, MUSZ TST ZIAWT ELEG 2) — 
Stanowczy sposób leczenia 
chorób płciowych wszelkich 
wyrzutów.ansyfilitycznych 
Dra Chable w Paryżu. 


rue -« Vivienne, 36, 

i SPE] Skuteczność syrop 
DEPU R ATI F FÓltab benner. 
dn SANG 


kurjainego przeciw 

liszajom. sylilityez- 
nym ranoin, zan eczyszczeniu krwi, rak 
stanowczą się okazała, że Ja dzisiaj 60.0 U 
listów dziekczynnych ze wszystkich stron 
świata jak najzaszezytniej popiera, wielbiąc 
szczególniej przy jego użyciu kąpieli mi- 
nerałnej rówaież Dra Chzble. 


z 2 Przyj n akn a 
PLUS DE i (s działaniu łago- 
COPAHU 


dny syrop €',trynia- 
nu żełaza Dr. € hable 
do asis W Użyciu będące, a trudne do za- 
życia, wskutkach zaś swoich wątpliwe kube- 
by I kopajwy z rzędn lekarstw wypiera, 
Badź w sprycowaniach.bądź wewnętrznie 
użyty, pokonywa z pewnością wszystkie 
nisznośne dolegliwości, jakiemi sa: rze- 
żączki. upławy, osłabienie kanalu, oto- 
ki pęcherza. : y 1013 18-48 
Z powyżej wy mienionewi. specyficznemi 
środkami, łączy się jeszcze maść przeciw- 
liszajowa preparacja do kąpieli tnine- 
ralnyeh (Baius minćraux). maść przeciw 
hemoroidalna, pigułki wyczyniające ze 
krwi zarazę. 
We Lwowie jedynie w aptece p. Pio- 
tra Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kul- 
lak, w Krakowie w aptece p. Irauczyń- 
skiego. 


Dila lekarzy. 

Z dniem 1. maja 1870 r. będzie posada 
lckarza stowarzyszenia oficjalistów i robo- 
taików przy fabryce cukrowej w Tłumacza 
ku wsparciu ileczeniu chorych istniejącego 
opróżnioną. ą 

Tyłko tych lekarzy podania o tę po- 
sadę mogą być uwzględnione. którzy są 
doktorami medycyny, kilkuletnią praktyką 
wykazać się mogą. po polsku i po niemie- 
cku mówią. Posada ta połączona z roczną 
pensja 500 złr. i wolnem pomieszkaniem. 
O dalszych kondycjach można się u dyre- 
keji fabryki cukrowej w llumaczu do- 
wiedzieć. 1320 3—3 


ch na rupture w spodnich częściach. 
Masc na ruptury 
Gottlieba Sturzeneggera w ilerisau, w Szwajcacji, jest dowiedzionym 
wynalazkiem, która przez tylekrotne, szybkie i zadziwiająco wyleczenie, 
nawet zastarzałych cierpień rupturowych, tak przez lekarzy jakcteż przez 
cierpiących uzaanie otrzymała. Maść ta leczy nietylko bez sprowadzenia 
jakie_okołwick zapalenia lub botów -— ale przeciwnie usuwa w krótkim 
czasie cierpienia ruptury. 

Cena słoika wraz z przepisem użycia po 3 złr. 20 cni. 

Dostać można tak u wynalazcy jakoteż w aptece 


Właściciel : Jan Dobrzański. 


C. k. wyłącznie >. 
prawdziwy- 


smaczny olej 


w _ uprzywilejowany 
Abezwonny 


tranu  wątrob. 


(Leberthran - Oehl.) 


Ten jedyny c. k. wyłącznym przywilejem, więcej niż od trzynasta lat istniejącym 
zastrzeżony Olej z tranu wątrobiego, którego natiuralny skład i lekarska siła lecznicza, 
szczególniej w zajęciach piersi i płue, niemaiej przeciw szkrofuiom, gruezołom i wyrzu: 
tom skórnym, przez ciągłe próby, tak w ogólnym szpitalu, jako też w invych pubłiczoych 
i prywatnych zakładach leczniczych w Wiedniu, niemniej przez dokładny rozbiór doko- 
nany przez profesorów, chemików patologicznych 1 sądowo-krajowych, bezsprzecznie do- 
wiedzioną została, a który na przytoczone choroby od dawca już jako najwyborniejszy 
śrocek uznany został. odznacza się pomiędzy wszystkiemi w handlu znachodzącemi się 
tranami wątrąbowemi, nietylko przez swą cuystość i swój przyjemny smak, ale szcze- 
gólnie, że wolnym jest od wszelkich smrodliwych, wstręt wzbudzających składa ików, a 
tem samem łatwym jest do zażywauia przez delikatnych pacjentów i dzieci. 

i swiadectwa o dobroci i sknteczności tego prawdziwego Oleju traaowego z watroby 
miętusowcj wystawiane przez profesorów i lekarzy. leżą w moim kantorze do przejrzenia, 
i są częściowo umieszczone w prospekcie dodawanym do baźdej flaszki. 

Jedna butelka (trójkatna z białego szkła, z oddanvia napisem, białą cynową kas 


bal opatrzona) kosztuje 1 złr. w. a. Withelm Maager, 
1941 10--28 w Wiedniu I. Backerstrasse Nr. 12. 
Sgt" R | (dawniej KKorbuly et. Com. 

W Galicji i bukowinia następujące Skiady c. k. uprzywilejowancgo prawdziwego 
bezwonnego i smacznego Oleju z trann wątroby miętasowej: 

w KRAKOWIE: apt. Kl. Sawiczewskiego i llaadel p, J. N. Waltera we Lwowie 
apteka p. Z. Ruckera w [arnowie Jana Czemeryński, apte „pod Aniołem* i Sara Wolf, 
w Buczaczu Stef, Kereel w Czerniowcach J, Weiss. i Wilh. Alth et Krzyżanwski, w Ho- 
rodence Julian Nenbu:g apr, w Kołomyi M. Bolehower, Sam. Herrmann, Dawid Kramer 
i Maks. Nowicki aptekarz, w Kossowie Kamil Mordko, w Monasterzyskach, J. Lipschiitz, 


ażeby 


1319 3-3 


usz Uziekbio. 


a O 


5 


1169 5—0 w Nowym Sącza S. Lichtmann, w Oświęciinie L. Qrzesicki, w Stanisławowie Kalman 
: Jonas kupiec. w Suczawie Bracia Józefowicze, w Zaleszczykach Józef Kodrebski. 
sz - a z y= FENERE w | ja PRE a r 
iowarzystwo uprzyw. Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskicj kolei żelaznej. 


„Uześciowe 


ogranienenie 


KRZ 


I ruchu Z 


3 


„ASODOWEJO 


ziału podróżujących jakoteż z przyczyny 
ych pociągi osobowe nocne nr. Li II. 
od 13. lutego b. r. (1. lutego st. si.) począwszy, między Czerniowcami a 
Romanami przechodzić nie będą. 


Lwów dnia 12. luiego 1870. 


nader słabego ud 
niekorzystnych zmian atmosferyczn 


"W skutek i 


1384 1—3 
Lwowsko-Ozerniowiecko-Jasskiej kolei żelaznej. 


C. E. uprz. galicyjsaizi 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


a k we LWOWIE. wydaje 
a -z -gi -<E 
Ge. Listy Erpa teecez e 
-które są jak najwłaściwsze do tokowania kapitałów 

Listy hipotcezie mogą według prawa z dnia 2. lipca 1868 D. P. XXXVIII Nr. 93. być użyte na 
korzystne lokowane kapitałów funduszowych. na lokowanie kapitalów zakladów publicznych 
pod nadzorem rządu zostających., na lokowanie kapitałów pupilarnych. fidcikomisowych i de- 
pozytowych, a po iursie gieldowym na kaucje służbowe i wadja. 

,. Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przeno- 
sić sumy równocze:nych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziesto- 
krotną sumę kapitau akcyjnego, rzeczywiście wpłaconego. 

Kupony płatne dria 1. marca i ł. września każdego roku, jakoteż listy hipoteczne, wylosowane dnia Ż8go 
lutego każdego roku, : których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu wypłacają bez 
wszelkiego strącania : a 


we LWOWIE główna kasa Banku hipotecznewo i Filie tegoż w KRAKOWIE, CZER ` 
TARNOPOLU i SAMBORZE ; ý NIOWCACH, BIAŁEJ, 


w WIEDNIIJ iKan'or wymiany i bankowy niższo-austrjocaiego Towarzystwa eskon A 
anstrjacko-niderlandzki ; R yS'w towego ; — Bank 


Towarz: stwo 


ce 


"a Me a PY MA 


wy 


w PRADZE Filia c. k. uprzyw- austr, Zakładu kredytowego dia handlu i przemysły: 
w BERNIE e. k. uprz. morawski Bank da przemysłu i kod k j isa 


BERLINIE pp. Meyer et Comp.; 
WROCŁAWIU p. M. Saloschin; 
WARSZAWIE p. Leon Epstein. 


1219 2—4 


83< 


ESA 


c. k, upzayw. galic. akcyjn. banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi. 


E Eu T AARET 
N wj 


Kute, 
15) gp 


JĄ 


aS : 
RZ ab : ży 


e k. arząd cymentniczy w Wiedniu zbadane i ostemplowane 


*WwWagi dccCy>malne BĘ) 


przez 


1067 
o 


czworokątne, z ośmioletnią gwarancją, 


s4 w zapasie po a następujycych : 
Ary j 


umoszycw ciężaru; £ 2 5 10 Ł5 20 25 30 4y 50 cetnaróow 


po conio; złe. 18 21 29 35 45 55 T) 8U 90 100 1u. 


, Sporządzamy oraz i mamy Wielki zapas WAG BALANSO- 
WYUH, nader trwałych i prastycznyci, A których, PB 
wiek jo postawiwszy, ważyć można, 


10 20 39 40 60 80 funtów 
po come: zir. 5 6 7.50 12 15 ją a0 24 25 27 30. 


SAP, 4 i 
mac 
VAA Pas | W DAENS Unosząco ciężaru: I 2 4 
(śe Ph 
Ha 1 /% 
adi | LH 


ZUA 
plz 


7 
Płd 
Następnio robimy także i mamy na składzie WAGI NA RY- 
DEO z poręczarni do ważenia wołow, krów, świń, owico, z ku- 
tego żelaza sporządzone. wyprobowane i stęplowane przoz c. k. 
urząd cymeutniczy w Wiedniu, z gwarancją tóletnia : 
unoszące ciężaru: 1% 20 25, 39. 49 50 cetaarów 


złr 153 110 200 239 250 300 z należ; i 
| LEO 200 239 250 eżycemi di 
nich Ciężarkami w ilości cetnarów, © «w 


We 
re- 


po cenie: 


r P sppnza zam GKNTEZYMALNE WAGI POMOSTO 
K dy ważenmin WYyladownzych WOZUW Ci$żaruw į i 
kunena ES ASIJ) na u 4tiarowyci z żelaza 
unes ące ciężaru : 5N_ db iD O TQ 140 200 309 560 cetnarow 


po cenie: złe. 850 dun 154 50u 159 609 150 QN0 1200. 


"Z 
Waga na bydło. 


L. Buganyi, Waagen- u. Gewichie-Fabrikant. 


Hiaupt-Niederiage: Stadt, Singerstrasse Nr. 10, in Wien. 


Naostatek Wszeliie inne Wagi i ciężarki. 


Zamowienia Z prowiEj: tish 


iloczają się niezwioczniu zł 
połówkę tub za przakazejm 


Hoertowymi 


Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki, 


Drukiem Kornela Pilleru. 


